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Budżet pokoju państwa radzieckiego 


pozwoli ma dalsze podwyższenie stopy życiowej ludności 
oraz na wielkie inwestycje w gospodarce narodowej 


MOBKWA. — Wszystkie drienniki poświęcają dziś wie- |połowę budżetu. W Związku 
le miejsca piątej sesji Rady Najwyższej ZSRR. Prasa ma- 


mieszoza Informacje o posied 
szej ZSRR 
Mołotowa, 


1 duże mdjęcia prezydium sesji oraz: 
Malenkowa, Berii, Woroszyłowa, Mikojana, Ka- 


zenłiach obu tzh Rady Najwyż- 


Stalina, 


Aowęrnika i puje zp zajmujących menh T 
roąttwwych, a także ministra finansów 
gołnodkć ne referat o budżecie państwowym 


które naród radziecki musi | ciowego naszego narodu 
bieżącym | czytamy w artykule „Praw- 


ć w 


azwartym roku 5-latki powo- | 
| wydatki na budownictwo mie 


jennej. 


intelektualiści 
w obronie 
pokeju 
zroacodowy 


czności 


e  zwołenie w kwietniu 


listów jest dowodem, że Kon- 

gres Wrocławski spalni ww 

wielkie zadanie  mobiliizowania 

świata nauki i ezrtuki do 

z ooraz bardziej pros gy 
Ww 


poprzestali ma 
wach, lecz traktują deklarację, 
uchwaloną przez Kongres jako 
platformę działania, którą ror. 
wijają obecnie i wcielają w ży 
cje, 


czenie Kongresu 
go. Postępowi intelektualiści 
świata nie ulękii się kłamstw I 
insyńnacji i przez swą działaj. 
ność zdemaskowali ich glosi- 
cieli. 

'Najwybitmiejst przedstawicie- 
łe światowej nauki i sztuki sta- 
nei u boku klasy robotniczej 
w pierwszych szeregach walki 
o pokój iprzez swój wielki au- 
torytet oddziajywują na opinię 
publiczną, wskazując na źródła 
niehezgieczeństwa i na Środki, 
które mogą temu niebezpieczeń 


<stwu ząnobiec. 
W odezwie swej intelektuan- 
ści wzywają najszersze masy 


społeczeństwa wszystkich ikra- 
jów do wzięcia udziału w Świa 
towym Kongresie Zwolenników 
Pokojn, który ma się odbyć w 


kwietnin w Paryżn. Świadczy 
to o ich zrozumienin, iż wal- 
czyć o pokój można tylko w 


ścisłej łączności z ludem pra- 
cnującyrn. 

Inicjatywę Międzynarodowego 
Komitetu Łączności łntelektua- 
stów przywitają radośnie wszy 
scy Połacy, którzy widzą w. 
niej owoce Kongresu Intelektnu 
alistów we Wrocławiu, Byliśmy 
przecież wraz z Francuzami ini 
cjatorami Kongresu  Wrocław- 
skiego. Na naszej ziemi po- 
wstał Komiłet Łączności. Cie- 
szymy się, że Idee Kongresu 
Wrocławskiego okazały się ży- 
wotne, że znalazły one szeroki 
oddźwięk w świecie, że mobili- 
rują najlepsze siły ludzkości 
dia wałki o najwyże=a dobro 
„łakim jest pokój. 


Komitet Lg- 
Intelektualistów 


Budżet 


państwowy 
-|na rok 1949 wykazuje nieu- 


üy“. — Zwiększa się znacznie 
szkaniowe, na oświatę, na o- 


na sprzeciwy agresorów, pró- 


nowią wraz z in. wydatkami 
na cela wojskowe — ponad 


Nowy Jork (PAP). 
Nowym Jorku został zresz 
dyplomata 


Zjednoczonych — Gubi- 


jących 


bujących wywołać nową woj-|DUMY. 
nę. Wystarczy wskazać, że w|SŁUŻYŁ SPRAWIE WALKI 
iSUSA wydatki na wojsko sta- 
zacji międzynarodowych | wszy 
stkich ludzi miłujących pokój 
T. 
Światowego Kongresu Zwołzn- 


Radzieckim, nawet jeśli się 
weźmie pod uwagę podwyż- 
szenie cen hurtowych i taryf 
kolejowych, wydatki na utrzy 
manie sił zbrojnych stanowią 


zaledwie 19 proc, wydatków 
budżetowych. 
Realizacja budżetu wyma- 


gólności należy zwiększyć w 
rb. wydajność pracy w prze- 
myśle o 14 proc. i w budow- 
nictwie o 12 proc., należy ob- 
niżyć koszty produkcji przy- 
najmniej o 6 proc. zwiększyć 
wszystkie wskaźniki jakościo 
we w przemyśle i osiąznąć 
dalszy wzrost socjalistycznej 
akumulacji. 

Rada Najwyższa przystępu- 
je do dyskusji nad budżetem. 
BUDŻET TEN BĘDZIE PRZY 
JĘTY PRZEZ CAŁY NARÓD 
RADZIECKI Z UCZUCIEM 
BUDŻET BĘDZIE 


O PRZEDTERMINOWE WY- 
KONANIE PIĘCIOLATKRI PO 
WOJENNEJ I © REALIZA- 


Prowokacyjne aresztowanie 


dyplomaty radzieckiego w USA 
4 bm. | Radzieckim. 


W związku xz berprawnym 
postępowaniem władz amery- 


radziecki, 
sekretariatu Naro- |kańskich, ambasador radziec- 


ki w USA Paniuszkin wręczył 
sekretarzowi stanu Achesono 


wi pismo, w którym obala nie 
uzasadnione zarzuty wobec 


ąoe wyraźnie do uzyskania in |Gubiczewa i stwierdza, że po 


wanie władz samerykań- 


wywiad amery- |stępo 
ńsd intormach o Związku skich jest bezprawne 
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Pismo KCZZ do Światowej Federacji Zw. Zaw. 


CJĘ ZADAŃ HISTORYCZ- 
NYCH, POSTAWIONYCH 
PRZED NASZYM NARODEM 
PRZEZ WIELKIEGO Wọ- 
DZA I NAUCZYCIELA TOW. 
STALINA — stwierdza w za- 
kończeniu artykułu „Prawda“, 


~ 73, 


> 


Zołnierz radziecki: Bardzo licha konstrukcja,te blokd 


Magana a] 


Przyjęcie w ambasadzie RP w Moskwie 


na cześć polskiej delegacji oświatowej 


MOSKWA (PAP). — Z oka- 
zł pobytu w Moskwie dele- 
gacji polskich pracowników 
nauki i oświaty pod kierow- 
nictwem ministra Stanisława 
Skrzeszewskiego, ambasador 
R. P. w Moskwie Marian 
Naszkowski wydał dnia 10 
bm. przyjęcie, na którym by-| 


listów 


Apel intelektua 
poruszył masy postępowe świała 


ZSRR 


MOSKWA. Wszystkie 
dzienniki drukują oświadcze- 
nie prezydium Antyfaszystow 
skiego Komitetu Kobiet Ra- 
dzieckich, w którym kobiety 
radzieckie wyrażają pragnie- 
nie wzięcia udziału w pracach 
Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju. 

Dzienniki drukują także a- 
pel prezydium Komitetu Cen- 
tralnego Związku Zawodowe- 
go Kolejarzy w imieniu 3-ch 
milionów członków i prezy- 
dium Komitetu Centralnego 
Związku Zawodowego Robot- 
ników Gospodarstw Państwo- 
wych w imieniu 1.200 tysięcy 
pracowników sowchozów, 
wzywający do wzięcia czynne 
go udziału w pracach Świato 
wego Kongresu Zwolenników 


Pokoju. ; 
Austria 


WIEDEŃ (PAP) W całej Au- 
siri odbywają się masowe ze- 
brania, zorganizowane przez 
Związek Kobiet  Demokratycz- 
nych. Na wszystkich zebraniach 
I wiecach kobiety dają wyraz 
swej woli wałki wszystkimi siła 
mi przeciwko podżegaczom wo- 


w sprawie powrotu do kraju ojczystego 


WARSZAWA (PAP). — W 


"4przez rząd francuski powrotu 
prezydłum KCZZ na posiedzeniu w dniu 10 bm. nchwaliło 
wysłać do Światowej Federacji Związków Zawodowych 
nastepnjące pismo w tej sprawie: 


ý 
„Zapewne dobrze znany 
Wam jest fakt, że rząd fran 
cuski odmawia podpisania 
umowy repatriacyjnej z Pol 
ską. Postępowanie to zmie- 
rza do uniemożliwienia dzie 
siątkom tysięcy polskich ro 
botników powrotu do kraju 
macierzystego. 

W ten sposób rząd Queu- 
ille'a i Mocha, łamiąc umo- 
wę polsko-francuską o emi 
gracji i repatriacji z 1919 r., 
gwałci podstawowe prawo 
obywatelskie — prawo po- 
wrotu do ojczyzny. 

Wychodźtwo polskie we 
Francji, to w przeważającej 
części robotnicy związkow- 
cy. Są to ludzie, którzy cież 
ką pracą położyli niemałe 
zasługi w odbudowie gospo 
darczej Francji po pierw- 
szej i drugiej wojnie świa- 
towej, ludzie, którzy maso- 
wo brali udział we francu- 
skim ruchu oporu, którzy 


Howy podsekretarz stanu 
w Min. Handlu Zagranicznego 


WARSZAWA (PAP) Na wnlo 
sek ministra handlu zagraniczne 
go | prezesa Rady Ministrów, 
Prezydent R. P. mianował pod- 
sekretarzem stanu RP, w Min. 
Handlu Zagranicznego ob. 
inż, Józefa Kutina, dotychczaso 


związku z uniemożliwieniem 
ać krajn polskim robotnikom, 


zawsze solidarnie wraz z ro 
botnikami Francji walczyli 
o sprawę klasy robotniczej, 
aktywnie uczestniczyli w bo 
jowych akcjach  strajko- 
wych, brali czynny udział 
w życiu związkowyma 

Uniemożliwienie powrotu 
robotników polskich do oj- 
czyzny, na tle coraz bruta|- 
niej stosowanych wobec 
nich aktów dyskryminacji, 
stwarza niedopuszczalną, | 
niepokojącą sytuację. 

Z jednej strony odmawia 
im się prawa powrotu do 
kraju, z drugiej zaś strony 
czynniki reakcyjne terrory- 
zują ich 1 czynią z nich o- 
bywateli II kategorii, po. 
zbawionych swobód, praw 


obotników polskich we Francji 


związkowych 
skich. 

Wierzymy, że SFZZ — o- 
brońca praw 1 interesów 
mas pracujących całego 
świata, nie będzie milczeć, 
gdy naruszane są podstawo- 
we prawa obywatelskie i 
związkowe polskiej ludności 
pracującej we Francji. Wie- 
rzymy, że ŚFZZ poprze sta- 
nowisko polskiego ruchu za 
wodowego, domagającego 
się niezwłocznie zawarcia 
umowy repatriacyjnej i u- 
możliwienią powrotu do 
Polski Ludowej robotnikom, 
których przedwrześniowe, 
kapitalistyczne rządy głodu 
i bezrobocia skazały na szu 
kanie pracy poza granicami 
kraju". 

Pismo podpisali: 

Przewodniczacy KCZZ — 

Edward Ochab 
i sekretarz generalny KCZZ 
Tadeusz Ćwik 


i obywatel- 


Pierwsi doktoranci honoris causa 
Uniwersytetu Łódzkiego 


Jutro, dnia 13 marca o godz.| 
II odbędzie się w auli łódzkiej 
Alma Mater uroczyste wręcze 
nie pierwszych trzech doktora- 
tów honoris causa, 

Trzema pierwszymi doktoran- 
tami Uniwersytetu Łódzkiego 
są: 

znakomity francuski 
laureat nagrody Nobla 
Joliot-Curie, 

długoletni przyjaciel -Polskt, 
prezes Tow. im. Tadeusza Koš- 


uczony, 
— Fr. 


wego radcę technicznego w am| ciuszki w Szwajcarii, otaczają- 


hasadzie R. P. w Paryżu. 


ey soecjalną opieka  Uniwersy- 


tet Łódzki— dr Alfred Schmid- 
Respinger i 


znakomity poeta polski, uro- 


dzony w Łodzi —Julian Tuwim. |' 


Akademia 
na cześć przyjaźni 
polsko--czechosłowackiej 


W dniu 13 marca br. (nie- 
dziela) o godz. 10 w sali kino- 
teatru „Polia“, Piotrkowska 
65 odbędzie się uroczysta aka- 
demia z okazj: Tygodnia Przy- 
iażni Palska-Czachostowackiej. 


jennym. - 

Na szeregu wieców uchwalo- 
no rezolucję, w których kobiety 
domagają się ogłoszenia ustawy 
przeciwko propagandzie wojen- 
nej. |. 

Francja 

PARYŻ (PAP) W całej Fran- 
cji rozwija się kampania bojo- 
wrików o pokój i wolność. Or- 
ganizacje lokalne zbierają pod- 
pisy na liście jaki ma być wy 
stosowany do prezydenta Tru- 
mana. 


Republikański związek b. kom Į 


batantów wezwał swych człon- 
ków do masowego poparcia inl- 
cjatywy robotników w obronie 
pokoju, Petycje w obronie poko 
ju podpisało szereg wybitnych 
osobistości francuskich m. In. 
wybitny małarz Fougeron, poe- 
ta Marcenae b. minister Grenier 
wybitny malarz Amblard i wielu 
innych. 

Na licznych zebraniach, które 
odbyły się ostatnio we Francji 
w związku z organizacją Świa- 
towsgo Kongresu Zwolenników 
Pokoju, mówcy podkreślali z na 
ciskiem, że z inicjatywą zjedno 
czenia sił postępowych całego 
światą w obronie pokoju wystą 
pił Kongres Wrocławski. 

Stwierdził to m. in, Maurice 
Thorez w mowie, wygłoszonej 
na wielkim zgromadzeniu w Pa 
ryżu. 

Niemcy 


BERLIN (PAP) Zarząd głów 
ny wolnych niemieckich związ- 
ków zawodowych ogłosił, że we 
źmie udział w przygotowaniach 
do Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju oraz w pra- 
cach samego Kongresu, 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP) W dniu 14 
bm. odbędzie się w Pradze wiel 
ka manifestacja pokojowa, w 


li obecni oprócz członków de 
legacji polskiej, członkowie 
rządu RFSRR oraz przedsta- 
wiciele śwłata naukowego, li- 
terackiego i artystycznego, 
m. in. członek Akademii Na 
uk prof. Tarle, znakomity pi- 
sarz Erenburg | reżyserzy 0 
hrazcow i Bersieniew, 


której wezmą udział przedstawi 
ciele ruchu zawodowego, związ 
ku młodzieży czeskiej, związku 
pisarzy i dziennikarzy czeskie* 
go towarzystwa. antyfaszystow* 
skiego oraz związku b. tHczest4 
ników walk o wolność i niepo4 
dległość, 
Polska 

WARSZAWA (PAP) W odpo 
wiedzi na odezwę Międzyna= 
rodowego Komitetu Łączności 
Intelektualistów w Obronie 
Pokoju, w ślad za akcesem 
CZZ 1 Ligi Kobiet — Zwią= 
zek Młodzieży Polskiej, zjed< 
noczona organizacja młodego 
pokolenia Polski Ludowej, — 
przyłącza się do apelu zwoła- 
nia w kwietniu rb, Światowa 
go Kongresu Zwolenników Po 


koju. ` 
pen 
Tarcia w obezis 


1 

podżegaczy wojennych 

Haga (PAP) Dnia 11 bm 
rozpoczęła się w Hadze kon- 
terencja ministrów krajów Ba 
neluxu: Belgii, Holandii | Luk 
semburga. R 

Według wiadomości praso=«= 
wych realizacja sojuszu, roz 
patrywanego na konferencji, 
napotyka na poważne rudno- 
ści w związku z odmiennością 
systemów gospodarczych. 

Sojusz ten. jak wiadomo, 
winien był wejść w życie L 
stycznia 1950 r. Obecnie ter- 
min ten został odroczony do 
lipca 1950 roku, 


Nowy premier RSFRR 


MOSKWA. Prezydium 


[Rady Najwyższej RSFRR zwol 


niło M. Rodionowa z obowiąz 
ków prezesa Rady Ministrów 
RSFRR. Prezydium Rady Naj 
wyższej RSFRR mianowała 
prezesem Rady Ministrów 
RSFRR B, Czernousowa. 


Min. Radkiewicz dziękuje gen. Witoldowi 


za chlukną służbę 


Warszawa (PAP). W związ- 
ku z wyborem gen. Jóźwiaka 
- Witolda przez Sejm Ustawo 
dawczy R. P. na stanowisko 
prezesa NIK i ustąpieniem ze 
stanowiska komendanta głów 
nego Milicji Obywatelskiej — 
minister Radkiewicz wystoso- 
wał do gen. Witolda pismo z 
podziekowaniem za chłubnie 
spełnioną prace w służbie dla 
Polski Ludowej. 


$ * 


Przechodzący na stanowisko 
prezesa NIK gen. Jóżwiak-Wi 
told i nowomianowany komen 
dant Milicji Obywatelskiej — 


Min. Świątkowski 


u prezydenta Gottwalda 


PRAGA (PAP). Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej — 
Klement Gottwald przyjął w 
piątek bawiącego obecnie w 
Pradze ministra dr. Świątkow 
skiego, któremu towarzyszy!i: 
ambasador R. P. Leonard Bor 
[Komio 1 minister sprowiedli- 
wości dr, Cepicka. 


gen. Konarzewski wydali do 
podległych im organów M.O; 
specjalne rozkazy. 


à 


Akcja oszczędnościowa 


w administracji 

-Warszawa (PAP). Dnia 10 
marca rb. w Ministerstwie 
Administracji Publicznej od= 
była się w obecności min. 
Wolskiego i wicemin, Barana 
wskiego konferencja naczelni- 
ków wydziałów budżetowo = 
gospodarczych i ogólnych oraz 
urzędników oddziałów. gospo- 
darczych, poświęcona akcji 0- 
szczędnościowej w administra 
cj. 

Po przeprowadzonej ożywio 
nej dyskusji ob. wiceminister 
Baranowski zamykając konfe- 
rencję podkreślił wytyczne po 
lityki rządu w akcji oszczęd« 
nościowej i wskazał na koniem 
czność pobudzenia inicjatywy 
wszystkich pracowników w 
celu jej realizacji, 

Konferencja wytyczyła zam 
sadnicze kierunki planowej ak 
a oszczednościowei na rok 
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My, kobiety polskie, 


Bin TR 


Wocne ogniwo łączności krajów demokracji ludowej| Tros 


Premier tow. J. Cyrankiewicz o pakcie między Polską a Czechosłowacją 


Frezesa Rady Ministrów 
R. P. Józef Cyrankiewicz 
z okazji rocznicy podol- 
sania paktu przyjaźni mię 
dzy Polską a Cztchosła- 
wacją oświadczył kore- 
spondentowi CTH, ce na- 
stępnje: 
tosunki pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją w okre 
mie międzywojennym stanowi 
ły głęboką wyrwę, ułatwiają- 
cą napór niemieckiego impe- 
rializmu na kraje Europy 
wschodniej, Wyrwę tę stwo- 
rzyły ślepe antagonizmy wza- 
iemne klas posiadających, któ 
re rządziły naszymi krajami, 
game bsdąc zresztą pionkanii 
na szachownicy wieixiej gry 


zwalczających się odłamów im 


perialistycznych. 

Sprzyłjał temu xantazoniremo 
wi równieź ślepy szowinizm 
narodowościowy, umiejętnie 
rodsycany przez reiktję w 0- 
bu krajach. Po polskiej stre- 
nie szowinizm ten potrzebny 


był rządzącej sanacji dia ma-|ś 


skowania przed społeczeń- 
stwem swojej 
polityki paktowania z Hit:e- 
rem. 

Rezultaty były 
"nadto dotkliwe dla obu stron. 
W wyrwę stworzoną przez 
zbrodniczą i samobójczą pe- 


 lilvke głęboko wdarł się za- 


chłanny | czekający na taką 
okazję imperializm niemiecki 


| zmiażdżył oba państwa: na-| 
przód Czechosłowację, później 
Polskę. 


Krwawa nauka historii nie 
poszła jednak tym razem na 
marne. Nie poszła dlatego na 
marna, że w obu krajach 
gios decydujący zdobyły ma- 
gy ludowe, dzięki temu, że na 
"rody nasze oswobodzone zo- 
stały spod hitlerowskiej oku- 


zdradzieckiej | ý 


LAJE - 
dasne 1 aż, 


pacji przez bohaterski wyst-| 


łek Związku Radzieckiego, 
dzieki temu, że w. Związku 
Radzieckim masy ludowe obi 
naszych krajów znalazły po- 
moc i oparcie w walce z obp- 
zem wstecznictwa, w walce z 
ingerencją w sprawy naszych 
narodów międzynarodowych 
kół reakcyjnych 1 imperiali- 
stycznych. - 

Gruntując zwycięsko ludo- 
wy charakter naszych państw, 
masy ludowe obu krajów zbli 
żały «ię do słebie wzajemnie 
i zacieśniały wzajemną przy- 
jaźń. 

Potrzeba pogłębiania tej 
przyjaźni I nawiązania coraz 
ściślejsze] współpracy tkwiła 


w gruncie rzeczy głęboko w 
świądomości obu narodów. 

Dlatego też podpisany przed 
dwoma laty układ o przyjaż- 
ni nabiera coraz głębszej, re- 
alniejszej, bardziej konkret- 
nej treści, rozszerza się na 
wszelkie dziedziny życia na- 
szych krajów i dlatego stał 
się dla wszystkich obywateli 
czymś najzupełniej oczywi- 
stym I zrozumiałym. 

Dlatego też jesteśmy prze- 
konani o dalszym, stałym roz 
woju serdecznych stosunków 
między naszymi krajami. Te 
wzajemne stosunki politycz- 
ne, gospodarcze i kulturalne 
|stanowia dla Polski i Czecho- 
dodatkowy czynnik 


słowacji 


przyśpieszenia swego rozwoju 
gospodarczego i szybszej Tea- 
Hzacji socjalistycznego ustroju 
sprawiedliwości społecznej, re 
alzacji, dokonywującej się 
dzięki wzajemnej pomocy kra 
jów demokracji ludowej oraz 
pomocy i poparciu Związku 
Radzieckiego. 

Dlatego nasz sojusz jest tak 
że jednym z mocnych ogniw, 
spajających ze sobą kraje de- 
mokracji ludowej pod prze- 
wodem Związku Radzieckie- 
go we wspólnej woli zabezpie 
czenia swoich granie i rozwi- 
jania swych twórczych prze- 
mian społecznych. we wspól- 
nej walce o utrwalenie postę 
pu l pokoju. | 


w Związku 


Państwo aak otacza 
szczególną troską nauczycieli 
— ludzi, którym poruczono za 
szczytną i odpowiedzialną pra 
ce wychowania młodego po- 
kolenia. Z każdym rokiem 
rząd radziecki i pariia komu- 
nistyczna polepszają sytuację 
materialną nauczycieli Wy- 
starczy nadmienić, że w cią- 
gu ostatnich lat' płaca nauczy 
cieli była kilkakrotnie pod- 
wyższana. Zwiększono rów- 
nież emerytury dla starych 
pedagogów. 

Nauczyciele szkół we wsiach 
| osiedlach robotniczych otrzy 
mują bezpłatnie mieszkanie, 
opał i światło. Przy każdej 
szkole wiejskiej buduje się na 
koszt państwa specjalne do- 


WULUUUUUUUU ULU LULUZLU MADAMORAOWNANUMODNYNNUONNAMOATWMAMAOWAWAA NOA OTDEAW UAW OOO NAAAOTHOOAWANONO COWON 


Nowy duch w stosunkach między Polską a Czechosłowacją 


Artykuł wicepremiera Fierlingera z okazji rocznicy układu polsko-czechosłowackiego 


W drugą rocznicę pëd- 
pisania  pelsko-czechosło- 
wackiego nkładu przyjąć- 
ni i wzajemnej pomocy, 
wicepremier rzedu czecho 


słowackiego Zdenek Fier- 
linger ogłosił w ezasepi- 
śmie „Srvetovs Rozhledy“ 
artykuł, w którym stwier- 
dza m. in.: 

„Układ przyjaźni I wzajem- 
nej pomocy z Rzeczpospolitą 
Polską, zawarty 10 marca 
1947 roku w Warszawie jest, 
obok naszego układu ze 
Związkiem Radzieckim, jed- 
nym z najważniejszych fila- 
rów naszej nowej polityki za 
granicznej i naszego bezpie- 
czeństwa. Posiada on też dla 
nas pierwszorzędne znaczenie 
z gospodarczego punktu wi- 
"dzenia. 

Dzieki tym dwysm układom 
Czechosłowacja znalazła się w 
trójstronnym systemie bezpie 
czeństwa, którego decydują- 
cym i kierowniczym czynni- 
kiem jest potężny Związek 
Radziecki ze swym niezrów- 
nanym potencjałem wojen- 


_ Milion kobiet polskich odpowiada na apel 


M ądzynarodowego Komitetu Intelektualistów w sprawie zwołania 
Światowego Kongresu Pokoju 


Licząca ponad milion ezton- 
kiń Liga Kohiet w Polsce pod- 
ja apèl Międzynarodowego 
Komitetu  Intelektualistów w 
sprawie zwołania Śwłatowego 
Kongresu Pokoju. 

Na posiedzeniu  Prerydium 
ao Głównego, odbytym w 
dniu 10 bm. uchwalono jedno- 
fmyślnie zgłosić akces do Kon- 
gresu i wysłano do Komitetu 
. Inicjatywy Kongresu pismo na- 
stępującej treści: 

„Zarzad Główny Ligi Koblet 
w imieniu miliona kobiet pol- 


aklch zrzeszonych w organiza- 


cji. która za naczelne zadanie 
uważa walkę o pokój I postęp, 
przyłącza się z całego serca do 
Waszej wspaniałej inicjatywy. 
kobiety 
kraju, który pierwszy stał się 
nfiarą hitłerowskiej napaści, ma 
my najgłębsze prawo moralne 
protestować przeciw zbrodni- 
czym, agresywnym planom a- 
"metykańskich miliarderów I ich 
agentów oraz obowiazek stanąć 
w pierwszym szeregu walczą- 
cych o utrwalenie pokoju, 

My, kobiety polskie, patrzy- 
lyśmy na bombardowanie na- 
szych otwartych miast, na 


śmierć naszych dzieci 
nych w piwnicach, na cmenta- 
rze wvyrosłe na skwerach pol- 
skich miast 1 wzdłuż wszyst- 
kich szos, po których przeszma 
armia hitlerowska. Nasze do- 
świadczenia wojenna to 6 
milionów obywateli polskich po 
mordowanych w obozach, zasy 
panych gruzami, spalonych w 
piecach  krematoryjnych, roz- 
strzeliwanych pod murami do- 
mów wszystkich miast | wsi 
naszego kraju. Nasze doświad- 
czenie — to trawą zarosłe ru- 
mowiska na miejscu domów ro 
dzinnych, szkół, uniwersytetów, 
szpitali, teatrów, fabryk, samot- 


zasypa-|ne kikuty kominów w poplen- 


skach wsi. 

W imię tych doświadczeń o- 
powiadamy się nieuglęcie ze 
pokojem. 

Nie wątękmy, Że P „i 
Światowy Kongres Poka ju 
dziej jeszcze spotęguje a a 
ludów do obrony pokoju, że 


mobilizując setki | setki millo- 
nów bojowników pokoju we 
Francji, Włoszech, w Chinach 
i Indlach, Ameryce I Anglil, w= 


wszystkich krajach świata, 
stworzy niezłomną opake, o 
którą raz na zawsze rozbłją 


się złowieszcze zakusy imperia- 
listów. Pakój zwycięży”. 


Łódź obchodzi uroczyście 


U rocznicę zawarcia sojuszu polsko-czechosłowackiego 


W ramach fygodnia przyjaźni 
poisko-czzchosłowackiej odbyła 
się w sali OKZZ uroczysta a- 
kademia centralna, sorganizo- 
wana przez „Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko.Czechosłowackiej”. 
Przy stole prezydialnym zasie- 
di przedstawiciele partij polty- 
cznych, Związków  Zawodo- 
wych, organizacji społecznych. 


Przewodniczył tow. wicewoje- 
woda Szaniawski, 

Referat okolicznościowy na 
temat stostnków polsko-czecho 
słowackich wygłosiła tow. Pa-, 
canowska, 
| W części artystycznej wystą 

ili AMiomira Pluharowa, ar- 
tystka czeska, studiująca na 
Uniwersytecie Łódzkim, Z. Ho- 
dor, J. Wiłkomirski i inni. 


nym, ze żwą planową gospo- 
darką i ze swą konsekwent- 
nie pokojową, ale równocze- 
śnie mocną polityką zagranicz 
ną. Ten potężny trójkąt trzech 
państw słowiańskich sy 
niony przez analogiczne poro| 
zumienia z innymi krajami de 
mokracji ludowej stał się 
trwałą podstawą nowej poli- 
tyki słowiańskiej, nie mają- 
cej nic wspólnego ze starym 
reakcyjnym panslawizmem, 
polityki oczyszczonej od nie- 
dawnych wad nacjonalstycz- 
nych i szowinistycznych. 


10 marca 1947 roku ówcze- |, 
sny premier, a obecny prezy- 
dent Republiki Czechosłowac 
kiej Klement Gottwald pod- 
pisał w Warszawie układ przy 
jaźni 1 wzajemnej pomocy z 
Rzeczpospolitą Polską. Układ 
gwarantuje nasze wspólne bez 
pieczeństwo przed Niemcami 
i ich ewentualnymi sojuszni- 
kami, na wypadek, gdyby po 
wróci oni do swej agresyw- 
nej polityki na Wschodzie. 
Oba państwa zobowiązały się 
do nie zawierania żadnych šo 
juszów i do nie brania udzia- 
łu w żadnej koalicji, zkiero- 
wanej przeciwko drugiemu 
sprzymierzeńcowi.  Zabowią- 


zały się oms do rozbudowy 
wzajemnych stosunków w œ- 
parciu o trwałą przyjaźń, roz 


wijając jednocześnie stosunki 
gospodarcze kulturalne. Dla 
tego też układ przyjaźni i 
wzajemnej pomocy uzupełnio 
ny jest przez ważną nmowę o 
współpracy gospodarczej, pod 
pisaną w Pradze. Umowa ta 
reguluje nie tylko wymianę 
towarów, ale określa także 
współpracę w dziedzinie ko- 
munikacji, telekomunikacji i 
w oi Męża stosunków praw 
nych. 


Rada Polsko-Czechosłowac- 
kiej Współpracy Gospodarczej. 
zasjądająca kolejno w Pradze 
i Warszawie jest organem. 
dbającym o ścisłą współpracę 
saspodarczą między obu kra- 
jami, o rozbudowę wzajem- 
|nych obrotów towarowych o- 
raz © koordynację długofało- 
jwych planów gospodarczych. 
„szczególnie zaś programu fn- 
| westycyjnego 1 produkcyj- 
nego. 
| Współpraca gospodarera zna 
„lazła swój wyraz w istotnym 
zwiększeniu obrotów handlo- 
lwych między obu państwami. 


W 1948 roku przywóz z Pol- 
ski do Czechosłowacji wzrósł 
trzykrotnie w porównaniu z 
rokiem 1947, a wywóz do Pol 
ski wzrósł siedmiokrotnie, 
Polska stała się ważnym do- 
stawcą węgła, prądu elektrycz 
nego, tynku i surowców, na- 
tomiast Czechosłowacja destar 
cza Połsee przede wszystkim 
dobra inwestycyjne, jak ma 
szyny i sprzęt dla ciężkiego 
i lekkiego przemysłu  (głów- 
nie obuwia). 

Wielkie znaczenie dla Cze- 
chosłowacji ma droga wodna 
na Odrze i port w Szczecinie, 

który wraz z Polską chcemy 
rozbudować w celu tańszego 
transportu naszych wyrobów 
i niezbędnych -dla naszego 
przemysłu surowców. 

Po dwuletnim  doświadcze- 
niu możemy stwierdzić, że 
nasz układ z Polską nabiera, 
dzięki wspólnym wysiłkom w 
odbudowie, dzięki wspólnemu 
planowaniu gospodarczemu i 
dzięki wspólnej polityce za- 
granicznej, zgodnej z polity- 
ką Związku Radzieckiego — 
nowej treści, 

Niedawna decyzja rządów 
Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej © u- 
tworzeniu Rady Współpracy 
Gospodarczej, która postawiła 
sobie za cel koordynację go- 
spodarczych wysiłków i tech- 
nicznej współpracy wszyst- 
kich partnerów w oparciu o 
gospodarkę planową, będzie 
także wybitnym przyczyn 
kiem do współpracy ekono- 
micznej obn naszych krajów. 

Podczas gdy w przeszłości 
mogło dochodzić między na- 
szymi krajami do pewnych 
nieporozumień, obecnie jeste- 
śmy świadkami nowego du- 
cha, nowego dążenia do rze- 
czywistej braterskiej współ- 
pracy w dziedzinie politycz- 
nej i gospodarczej, To, czego 
nie mogliśmy dokonać w cią- 
gu stuleci, a co było zawsze 
nakazem naszych istotnych in 
teresów narodowych, realizu- 
ją obecnie rządy ludowe w 
myśł wielkich ideałów socja- 
lizmu, 


przekonany, że przyszłe lata| 
przyniosą dałsze utrwalenie 1 
pogłębienie przyjacielskich il 


sojuszniczych stosunków mię-| 


dzy bratnimi narodami Cze- 
chosławacji i Polski“. 


Dlatego też jestem głęboko! 


ka o nauczycieli 


Radzieckim 

my mieszkalne dla naucey- 
cieli, W ciągu ubiezłego roku 
w samej tylko Federacji Ro- 
gyjskiej zbudowano. około 
1.500 takich domów. Frezży- 
dium Rady Najwyższej ZSRR. 
wydało postanowienie, na mo 
cy którego nauczyciele zosta- 
ją odznaczeni orderami t me- 
dalami za wysługę lał i niena 
ganną pracę. W ciągu ostat- 
nich miesięcy przeszło 7.090 
nauczycieli w Moskwie i Le- 
ningradzie otrzymało odzna- 
czenia. 

3 marca 1949 r. w krasno- 
gwardyjskiej dzielnicy Mo- 
skwy odbyło się uroczyste ze 
branie na cześć odzneczonych 
nauczycieli, W klubie koleja- 
rzy i robotników transporto- 
wych zebrań się odznaczeni 
nauczyciele, kierownicy orga- 
nizacji rejonowych, przedsta 
wieiele społeczeństwa stołecz- 
nego. 

Witajac nauczycieli, którzy 
za wieloletnią, szlachetną pra 
ce otrzymali ordery i meda-= 
le, kierownik wydziału oświa 
ty ludowej, Michał Wołkow 
oświadczy: 

— 218 nauczycieh w kra- 
snogwzrdylskiej dzielnicy Mo 
skwy otrzymało wysokie od- 
znaczcria. Każdy z nas rozn= 
mie dobrze, że jest to nie tyl- 
ko nowy przejaw dbałości na 
szego rządu i partii o wycho- 
wawców młodego pokolenia, 
lecz również wezwanie do 
wszystkich nanczycieli na- 
szych szkół, aby jeszcze bar= 
dziej owocnie pracowali na 
niwie nauczania 1 wychosya= 
nia młodzieży radzieckiej w 
duchn wierności dla wielkiej 
sprawy, partii Lenina-Stalina. 


Na salę wchodzi delesacja 
uczniów szkół dzielnicy Kra- 
snogwardyjskiej i dzieci, któ- 
re swoim wychowawcam nio 
są bukiety kwiatów. Nastep- 
nie na trybunę wstepują byl 
wychowankowie szkół tej 
dzielnicy — Bohater Związku 
Radzieckiego, genersł Alek- 
sander Pietrow, dyrektor f83- 
bryki Eugenia Sklemina, etu- 
dentka Elma Sokolina 1 inni 
Kolejno dziękują gorąco na- 
uczycielom, którzy pomogM 
im zdobyć wiedzę 1 przyzoto- 
wali do wstąpienia na uniwer 
sytet, do instytutów 4 szkół 
wojskowych. 

Nauczyciele od 
Mówią za wzruszeniem © wiel 
kiej rodzinie radzieckiej, © 
parti komunistycznej i rzą” 
dzie radzieckim, który ocenił 
ich pracę. . 

Dyrektor 334 szkoły krasno- 
gwardyjskiejj Maria Czysto- 
wa oświadcza: 


— Zawód nauczyciela szko 
ły radzieckiej jest zawodem 
zaszczytnym. Ojczyzna powie 
rzyła nam nauczanie i wycho 
wanie młodego pokolenia. 
Dumni jesteśmy z tego zau- 
fania i nie zawiedziemy go. 

Z ogromnym entuzjazmem 
uczestnicy zebrania uchwals- 
ją tekst listu powitainego do 
wielkiego wodza mas prscu- 
iących, Józefa Stalina. 

Uroczysta akademia na 
cześć nauczycieli urządzona 
w krasnogwardyjskiej dziel- 
nicy stolicy radzieckiej, jest 
jednym z wielu faktów, świad 
czących o tym, jak gleboko 
jludowa jest kultura radziec=, 
lka. 


w, W. Ażciew 


Daleko od Moskwy 


— Na Boga, Michale, nie broń Batmanowa przed nim 
samym! — krzyknął Wasyli Maksymowicz. — Nieustan- 
nie teraz wspominam, jak często rozstawaliśmy się z żo= 


ną i mieszkaliśmy oddzielnie. 
Ale teraz widzę, że gdybym bardzo 


magała moja praca. 


tego pragnął, mogło być inaczej. 


Przypuśćmy, że tego wy- 


Zbyt łatwo zgadza- 


my się czasem na rozłąkę i rezygnujemy z osobistych 
spraw: Pozostawiłem żonę z synem na Krymie, a czy 
nie mogłem zabrać ich ze sobą i tutaj w odpowiedni 


sposób leczyć syna? Widzę, 


że nie ceniłem swej rodzi- 


ny i zbyt późno nauczyłem się cenić miłość... 


Batmanow potarł ręką czoło i przypomniał sobie: 


— Zaraz ci coś pokażę. 
książeczce. 


' Poezja w takiej błękitnej 


Wyszedł do sypialni | wrócił z książką. — To napisał 


poeta Szczypaczew: 


— Umiejcie w życiu miłość cenić 


Szczególnie wtedy, gdy przeminą lata, 
To nie westchnienia przy księżycu _ _ 


yy m 


I nie namiętność, eo ulata.., 

Bo wszystko będzie: śniegi, słota 
Wszak razem trzeba życie przeżyć! 
Miłość do piosnki jest podobna 
A piosnkę trudno jest ułożyć!.. 


Batmanow znużony siadł i odłożył książkę. 
„—Tobie udało się ułożyć swoją piosenkg, mnie zaś nie. 


Takim jak twoje powinno 


nego człowieka który powinien mieć tak samo wierną 
i kochającą towarzyszkę życia oraz dzieci. 

— Przecież i ty masz dobrą i wierną żonę, masz sy- 
Przyjadą do ciebie i będziecie żyć razem! — po- 
wiedział Michał Borisowicz. 

— Przestań! — krzyknął Batmanow. — Cierpiałem do- 


na, 


tąd w samotności, czekałem 


że ot, ot, przyjeżdżają. Ale oni nie przyjadą Michale, 


nie przyjadą! +. 
— Dlaczego, skąd wiesz? 


— Kostia nie żyje... umarł. 
I nawet nie pisze do mnie. 
Wypowiedział słowa te cicho, prawie szeptem i opuś- 
Załkind siedział wstrząśnięty. Potem 
| podszedł do Baimanowa i dotknął jego ramienia. 


na pozosta'1 samotna... 
cił głowę na stó 


— Pocieszać nie umiem i 
wrócą ci Syna. 


Ale Anny nie pozostawiaj w samotności. 


być życie każdego porząd- 


przez cały czas, Myślałem, 


Nie upilnowałem go. An- 


SYG ZOCEW E WEI Z RZ DYD; "KI 


nie chcę. Słowa nie przy- 


me 


Kocha ciebie i powinna przyjechać tutaj. 
odczułeś mocniej wiełką wartość rodziny. 


Dobrze, że 
Wierzę, że 


jeszcze ułożysz swoją piosenkę, drogi mój przyjacięlu!... 


Wasyłi podniósł głowę i 


suchymi, pełnymi tęsknoty= 


oczyma spojrzał na Załkinda. 
— Nie zagłębiaj się w swym bółu — mówił dalej Zał- 


kind — nie zamykaj się w sobie. 


Żyj i miej otwartą 


duszę. Wyjedź jak najszybciej na trasę, zbliż się do 


ludzi. 


nie, jeszcze więcej uwierzą 


Czy myślisz, że ludzie będą ciebie mniej szano- 
wać, jeśli dowiedzą się o twym nieszczęściu? 


Przeciw= 
w twoją: sitel... 


Batmanow wstał i porywczym ruchem niezręcznie ob- 


jał Załkinda, kryjąc swą twarz. 


stali razem — tak nierówn 
nie niepodobni. 
szybkimi krokami do sypial 


Przez jedną chwilę 
i wzrostem i tak zewnętrz- 


Potem Wasyli Maksymowicz wszedł 
lni i zamknął za sobą drzwi. 


Gdy Załkind pozostał sam. długo chódził po pokoju 


z gasnącym co chwila papierosem. Zatelefonował 


domu i opowiedział żonie. 
pozostać u Batmanowa. 

odpowiedzi wydała okrzyk. 
ka, długo nakręcał guziczki, 


do 
dlaczego musiał tak długo 


Paulina Jakowlewna zamiast 


Partorg usiadł obok głośni- 
aż wreszcie w szumie wzbu 


rzonego świata chwycił głos Moskwy: speaker odczyty” 


wał przemówienie Stalina. 

Załkind legł na kananie 
Jak nieśmiały, szary królik 
świt. 


pl 


okrył się futrem i słuchał. 
zakradął sie okien zimowy 
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moa m ga Żem p = 


"= 


Nr 70 


Wyda ferma wielka bitwę cieremocie 
Nie bedzie w Polsce analfabetów! 


Jasna droga lepszej przyszłości — stanie 


| | pierwszym okresie po- 
wojennym wysiłki na- 
sza zmierzały do likwidacji 
niszczycielskich skutków woj 
ny. Wykonaniu tego zadania 
poświęciliśmy cały nasz trud 
i energię, uzyskując wspania- 
łe wyniki dzięki temu, że od- 
powiedzialność za losy naro- 
du wzięły na siebie szerokie 
masy ludu pracującego, który 
wwolmł się z ucisku kapitali- 
stycznego i wystąpił w no- 
wych warunkach społecznych 
i ekonomicznych, jako czyn- 
nik decydujący e przyszłości 


' naszego kraju. 


W ten sposób zostały stwo- 
rzone możliwości dla rozwoju 
gospodarczego Í kulturalnego, 
jakich nigdy przedtem naród 
polski nie posiadał W opar- 


ciu o te możliwości sięgamy 
dziś do ambitnego zadania 
zlikwidowania wiekowego za- 
cofania ekonomicznego I kul- 
turalnego,. w jakim naród 
nasz utrzymywany był przez 
rządy szlachty i burżuazjł. 

W tym smutnym spadku po 
zostawionym nam przez rzą- 
dy wyzyskiwaczy poważne 
miejsce zajmuje  analfabe- 
tyzm. Ciemnota części mas by 
ła w Polsce przedwojennej 
warunkiem umożliwiającym 
wyzysk pracy ludzkiej i ucisk 
ludu pracującego przez klasy 
posiadające. Był więc anal- 
fabetyzm świadomie tolero- 
wany, W 1931 r. mieliśmy w 
Polsce z górą 6,5 miliona anal 
fabetów. 


otworem przed wszystkimi ludźmi pracy 
f'ząd Ludowy od pierw-|wprzęgnięte zostaną partie po 


Bi szych dni objęcia władzy 
przystąpił do likwidacji tego 
stanu rzeczy, Wielokrotnie 
wzrosły wydatki w Polsce Lu 
dowej na oświatę i kulturę, 


lityczne, związki zawodowe, 
zakłady pracy, organizacje 
społeczne i wszyscy ludzie do 
brej woli, którzy zechcą przy 
czynić się do likwidacji tej 


pomnożyła się liczba szkół dla | klęski społecznej u nas. 


dorosłych i wzrosło czytelnic- 
two w Polsce. Lecz dopiero 
w 1949 r. dojrzały wszystkie 
warunki, pozwalające realnie 
zająć się całkowitą likwidacją 
aralfabetyzmu w Polsce. 
Rząd przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy o zwalczaniu 
analfabetyzmu, Ustawa prze- 
widuje mobilizację. do wałki 
z anafalbetyzmem poważnego 
aparatu państwowego — szkoł 
nictwa, administracji i władz 
wojskowych. Równocześnie ną 
kreśla ona ramy dla wielkiej 
akcji społecznej, do której 


Konferencja Dzielnicy Widzewskiej 


nakreśla nowe plany pracy 


Jeśli konferencja partyjna nie 
tylko wybiera nowe władze Ro- 
mitetu, lecz opierając się na 
dotychczasowych  tdoświadcze- 
niach, na krytycznym naświet- 
tleniu — błędów i osiągnięć — 
wytycza p'an pracy na przyszły 
okres, 6 takiej konferencji mo 
żemy powie”zieć, że spełniła 
swoje zadanie: 

Taka była 'właśnie ostatnia 
konferencja dzielnicowa na Wi- 
dzewie. 35 mówców, którzy za- 
brali głos po referacie politycz 
nym tow. Uzdańskiego i spra- 
wozdaniu z pracy Komitetu 
Dzielnicowego 1-go sekretarza, 
tow. Wypycha, poruszyło nieo- 
mal wszystkie najbardziej aktu 
alne zagadnienia. 

Na czoło spraw wysunęły się 
zadania, związane z akcją przed | 
„terminowego wykonania 'pfanu 
trzyletniego oraz akcją oszczę- 
dnościową. Wypowiedzi delega- 
tów z „Wimy” świadczyły © 
tym, Że towarzysze zdają $0- 
bie sprawę, gdzie leży źródło 
dotychczasowych niedociągnięć 
w produkcji swego zakladu. 
Słusznie podkreślił tow. Paweł- 
czyk, dyrektor PZPB mr 5, że 
dla wykonania planu i osiągnię 
cia poważnych wyników w ák- 
cji oszczędnościowej konieczne 
jest ścisłe związanie się dy- 
rekcji, Komitetu Partyjnego I 
Rady Zakładowej, z całą załogą 
fabryczną. 

Tow. Kotarski z PZPB m 16 
zauważył, że jirż nazajutrz po 
walnym zebraniu wszystkich 
pracowników widać było rezul- 
taty -w akcji oszczędnościowej. 
Mniej było rozrzuconych od- 
padków na sali, punktualniejsze 
było gprzybywanie do pracy, 
większa oszczędność węgla i 
energi świetlnej, Dua odpo- 
wiedzialność za wyniki pracy 
— mówiła tow . Gąsińska z 


„Wimy” — spoczywa na per- 
sonetu technicznym, Majstrowie 
muszą zdawać sobie sprawę z 
odpowiedzialności za stan i wy 
dajność pracy powierzonych so 
bie maszyn. Zaniedbanie przez 
niektórych majstrów warsztatu 
przynosi nie tylko krzywdę tej 
czy innej prządce czy tkaczce 
której zarobek zostaje obniżo- 
ny, lecz i zmniejszanie wydaj. 
ności, zmniejszenie produkcji, 
co naraża na straty państwo. 
Z takim niewłaściwym  stosun- 
kiem majstrów i personelu tech 
nicznego do swych obowiązków 
pależy walczyć. 

Tow. Żebrowski, sekretarz 
Komitetu Łódzkiego PZPR, prze 
strzegał przed zakreślaniem 
zbyt łatwych Bportunistycznych 
planów oszczędnościowych, któ 
re nie tylko nieś przynoszą po- 
żądanych rezultatów, lecz rozła 
dowują ogólną atmosferę bojo- 
wości w fabryce. 

Wezwanie do współzawodnie 
twa w dziedzinie oszczędzania, 
rzucone przez towarzyszy z 
„Wimy” i tow. Krulasika z 
PZPB nr 21, oraz innych towa 
rryszy świadczyły 0 tym. że 
ta atmosfera bojowości istnieje 
i że przy właściwej organizacji 
-przy zaktywizowaniu całei or- 


ganizacji partyjnej i zaintere- 


sowaniu sprawą oszczędności 
A załogi fabrycznej napew= 
no da rezultaty. 


Jest inna dziedzina, w której 
Widzew może się poszczycić 
ładnymi osiągnięciami: rozwój | 
coraz lepsza praca organizacji 
ZMP, © łych osiągnięciach i 
przodownictwie Dzielnicy w 
akcji urnasowienia ZMP mówił 
przewodniczący Dzielnicy ZMP 
tow. Budzyński. Lecz i tu no- 
'wowybrany Komitet Dzielnico- 
wy PZPR będzie miał jeszcze 
dużo do zdziałania, Trzeba, by 
wszyscy młodzi członkowie Par 
tii byli członkami ZMP. Jako 
bardziej doświadczeni i lepiej 
wyrobieni ideologicznie będą 
pomocni w pracach kół ZMP- 
owskich. Trzeba wprowadzić de 
legatów młodzieżowych do ko- 
mitetów współzawodnictwa oraz 
oszczędności. Trzeba pobudzić 
ambicje młodzieży i zwiększyć 
jej zainteresowanie dla aktual- 
nych zagadnień gospodarczych. 

A jeśli wspomniało się już o 
zadaniach, jakie stoją przed no 
wym Komitetem nie sposób 
pominąć sprawy szkolenia par- 
tyjnego. Mówiło się o nim du- 
żo, ale przeważnie mówili pre- 
legenci. 

— Czy można być świado- 
mym partyjniakiem i pożytecz- 
nie pracować, skoro brak jest 
podstawowych wiadomości z 
zakresu ideologii? — pyta tow. 
Kuchler, z fabryki „Azbestu”. 
Szkoleniem należy objąć w 
pierwszym rzędzie cały aktyw 
partyjny, jednak komitety fa- 
bryczne nie przywiązywały do- 
tychczas dostatecznej wagi do 
tych spraw, 

Tow. Czajkowski, prelegent 
z „WIFAMY* mówił o tym, 
że na partyjniakach loży w 
pierwszym rzędzie obowiązek 
zwalczania  piotki reakcyjnej, 
Lecz i tu podstawowym warun 
kiem jest świadomość politycz- 
na, którą zdobyć można  tyłko 
przez przeszkolenie. 

Wiele jeszcze zagadnień poru 
szeli delegaci w szerokiej dy- 
skusji, Przedstawiciel koła wiej 
skiego tow, Klupa, mówił o ko 
nieczności zorganizowania ści- 
słej łączności pomiędzy mia- 
stem a wsią. Tow. Patorowa 
poruszyła zagadnienie pracy 


wśród kobiet. Zagadnienie zak 
tywizowania komitetów spół- 
dzielczych zostało szeroko roz- 
winięte przez tow. Woźnickie- 


go: 
Ze wszystkich tych. wypo- 
wiedzi wynikało wiete praktycz 
nych wskazówek, mających na 
celu usprawnienie pracy orga- 
nizacji partyjnej na Widzewie, 
na tym Czerwonym Widzewie, 
który ma tak piękne tradycje 
wałki o wyzwolenie, a musi 
mieć równie piękne osiągnięcia 
w dziedzinie twórczej pracy. 
Schabowska. 


Nowa ustawa przewiduje 
rejestrację analfabetów, po- 
wołuje Pełnomocnika Rządu 
do tych spraw i Główną Ra- 
dę Społeczną, ustała zadania 
aparatu administracyjnego 1 
społecznego na szczeblu wo- 
jewódzkim, powiatowym 'i 
gminnym — aparatu, który 
zajmie się zorganizowaniem 
uczenia wszystkich nie umieją 
cych pisać i czytać, bez wzglę 
du na ich wick. 

kcja zwalczania analfa- 

hetyzmu ma ogromne 
znaczenie moralne i politycz- 
ne. Jest ona przejawem słę-= 
bokiej troski państwa ludo- 
wego o człowieka, jest wyra- 
zem dbałości o to. by nie było 
w Bolsce ludzi, do których 
kultura nie będzie miała do- 
stępu. 

Likwidacja analfabetyzmu 
wymagać będzie wielkich wy 
siłków organizacyjnych 1 ti- 
nansowych. Rząd nasz i ną- 
ród nie cofaja sie przed tymi 
wysiłkami. Podejmiemy tę 
pracę 1 doprowadzimy ją do 
końca. Nie będzie w Polsce 
analfabetów! 

Z analfabetami nie hudnje 
się socjalizmu i nie można 
tworzyć postępu, ami rozwijać 
dobrobytu gospodarczego kra- 
ju. Wydajemy wielką bitwę 
ciemnocie, aby jasna droga 
lepszej przyszłości stanęła @- 
tworem przed wszystkimi ludź 
mi pracy w Polsce Lndowej. 


To i owo 
„Przeszkolenie ideologiczne“ 


Amerykańscy podżegacze wojenni — w ramach ogólnego 
programu awanturniczych przygotowań — zajęli się ostatnio 
t.zw, przeszkoleniem ideologicznym armii U.S.A. W tym 


celu powołano 


do życia przy dowództwie sił zbrojnych 


specjalny wydział, który rozpoczął swą działalność od USU- 


NIĘCIA Z BIBLIOTEK WOJSKOWYCH 


FSZELKICH 


KSIĄŻEK I BROSZUR O TREŚCI ANTYFASZYSTOW. 


SKIEJ. 
przemówień prez. Roosebelta 


Niełaska inkwizytorów objęła 


również ... zbiór 
na temat współpracy amery- 


kańsko-radzieckiej w czasie wojny i pakoju. 
Oczywiście, działalność kierowników „przeszkolenia ide- 


olozgicznego* nie ogranicza 


się do usuwania z bibliotek 


wojskowych książek dziś rzekomo już „nieaktualnych”, czy 
ndwet — „szkodliwych“. Chodzi nie tylko o książki, lecz 


io ludzi. Dlatego też w ciągu ostatnich miesięcy zwolniono 
z szeregów armii ok. 1000 „nieprawomyślnych* 
żałnierzy i urzędników; ponadto — kilkudziesięciu uczo- 
nych, pracujących 14 centralnym _ laberatorium atomowym 
w Oak Ridge pociągnięto do odpowiedzialności za nie dość 


„lojalne“ poglady. 


Jak widzimy, w łonie armii U.S.A. i wyłącznie „na woj- 
skowe potrzeby“ działa gorliwie instytucja, pokrewna du- 
chem słynnej „Komisji do badania działalności antyamery 
kańskiej*, Ta instytucja, kierująca „przeszkoleniem ideoło- 


gicznym* wydała też szereg 


CY] i PRZEPISÓW dla żołnierzy 
broni oraz pracowników pewnych instytucyj 
pragnąc zakazami i nakazami ukryć przed społeczeństwem 
amerykańskim zbrodniczą produkcję bomb atomowych i nie 
mniej zbrodnicze „badania naukowe* nad innymi środkami 
masowego zniszczenia. Poza tym, zarządzenia, a których tu 
piszemy. mają na celu wytwarzanie w arntii amerykańskiej 


histerii antykomuntsiwcznej. 


Aczkolwiek tropiciele i czyścicicie z 
leniowego* działają — jak powiedzieliśmy, nader gorliwie, 
nie dalibyśmy jednak nawet trzech groszy za to czy rezul- 
taty okażą się w tym wypadku 
nością zabiegów i wysiłków. — 


Wesi koresnoniemci bahbryuczni pisza 


38 procent „primy” — piękny sukces „Wólczanki” 


Z doświadczeń organizacii partyjnej zakładów 
Niedyskretne pytania 


Dwa ostatnie miesiące pra- 
cy „Wólczanki* zostały zam- 
knięte dodatnimi wynikami 
na odcinku wykonania ilo- 
ściowo-asortrmentowego oraz 
jakościowego. planu produk- 
cji. Stało się to w dużym stop 
niu dzięki, wysiłkom organi- 
zacji partyjnej PZPR. 

Zaraz po Kongresie prze- 
prowadzono wybory nowego 
Komitetu Fabrycznego, zło- 
żonego z członków obu połą- 
czonych Partii. Zniknęły wszel 
kie niedomówienia i towarzy- 
sze PZPR-owcy mocno wzięli. 
się do: pracy, wyszli naprze- 
ciw trudnościom, by je poko- 
nywać kolejno. 

Poprzednio nie było ścisłej 
współpracy między dyrekcją 
zakładów, organizacją partyj- 
ną i Radą Zakładową. Odbi- 
tð się to na produkcji i na za 
robkach. Kiedy słuszna linia 
aktywu partyjnego została 
przeprowadzona, kiedy nastą- 
piła zmiana na stanowiskach 
kierownictwa technicznego, 
można było przystąpić do zre 
organizowania systemu pracy. 
Dało się więc przeprowadzić 
cały szereg zmian, które przy 
niosły wzmocnienie ęyscypli- 
ny pracy, poprawę produkcji 
i jej jakości, wzrost zarob- 
ków robotnika. 

Zmieniliśmy nawet wygląd 
fabryki, odremontowano sale 
produkcyjne i klatki schodo- 
we. Estetyczny wygląd fabry 
ki, jej wnętrza nie jest, jak 
się okazuje, bez znaczenia dla 
produkcji. Jeszcze mamy w 


tej dziedzinie sporo do -zro- 
bienia i zrobimy to. W ład- 
nym, schludnym, czystym pò- 
mieszczeniu lepiej się pracuje. 

Organizacja fabryczna wraz 
z dyrekcją i Radą Zakładową 
wszystkie zagadnienia fabrycz 
ne obecnie opracowują kolek- 
tywnie. 

Pierwszym naszym zada- 
niem było właściwie i dokład 
nie wytłumaczyć robotnikom 
sens nowej umowy zbiorowej, 
aby jej założenia zrozumiał 
każdy pracownik, Tak też się 
stało. Najbardziej zadowolone 
z nowej umowy okazały się 
nasże maszynistki. 

Równocześnie z tą akcją za 
ostrzytiśmy walkę o jakość 
naszej produkcji. Każda to- 
warzyszka i każdy towarzysz 
odpowiedzialny jest za jakość 
produkcji na swoim odcinku. 

„Musimy dawać towaru du- 
żo, w dobrym gatunku i ta- 
nio“ — stało się naszym przy 
kazaniem. 

W początku stycznia przy- 
stąpiliśmy do organizacji Ze- 
społowęgo współzawodnictwa 
pracy. 9 taśmowych zespołów 
walczy z powodzeniem o jā- 
kość i ilość produkcji, a w każ 
dym takim zespole jest około 
50 osób. Z zespołami „doro- 
słymi* współzawodniczy w 0- 
gólnym wyścigu grupa mło- 
dzieżowa. Są to młodzieżówki, 
które tutaj przy zakładach u- 
kończyły kurs szwaczek moto 
rowych, Dzięki współzawodni- 
ctwu taśmowemu z drugiego 
i trzeciego gatunku surowca 


Kimo abktuolmoścć 


SZAWIE"” wydanie specj. 


W WAR- 
„GENERAŁ ZARU- 


SKI“ —realizacja: St. Modżeński, zdlęcia: Sergiusz Spru- 


din, produkcja: PKF — 
wych w Leningradzie (1946 


Najnowszy program kina a- 
ktualności tymr razem posiada 
wreszcie zdecydowany charak- 
ter.. aktualnościowy. Z ezte- 
rech pozycji — trzy są bowiem 
produkcji Polskiej Kroniki Fil- 
mowej, przynosząc materiały 
dotyczące bieżących wydarzeń 
i zagadnień. 

Prócz ostatniego numeru kro 
niki i przeglądu filmowego z 
pobvtu w stolicy marszałka Ro 


„ZORZA POLARNA”, realizacja 
P. W. Kauszancew, prod.: Wytw. Filmów 


Popul.-Nauko- 
r.) 


kossowskiego, z okazji uroczy- 
stości 31 rocznicy powstania 


Armii Czerwonej — oglądamy | mysłowych 


reportaż z kursu instruktorów 
morskich Służby Polsce, prze- 
chodzących przeszkolenie na 
jachcie „Generał Zaruski“. Fo- 
togeniczny temat — rejs ża. 
glowca — został z dużym wy- 
czuciem kompozycji utrwalony 


na taśmie filmowej Drzez ooe-|rysunkowym w 


ratora Sprudina. 


Pod znakiem PKF 


PKF nr 11 „MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI 
PKF — 


W uzupełnieniu programu wy 
świetlana radziecka  krótkome- 
trażówka oświatowa o zorzy po 
larnej może być wzorem reali- 
zacji tego typu filmów. Inte- 
resujący i żywo opracowany 
wykład objaśniający przyczyny 
powstawania zjawisk zorzy, 2l- 
lustrowany został szeregiem po 
rysunków _ tricko- 
wych i diagramów. Jeśli zwró- 
cimy trwagę. iż wszystkie zdję 
cia wspaniałych efektów śŚwietl 
nych zorzy, uzyskano w spo- 
sób sztuczny — pojmiemy, jak 
wielkie możliwości otwierają 
się przed działem trickowym I 
zastosowaniu 
åa fiimów szkolnych. ZEN. 


oficerów, 


DRAKOŃSKICH INSTRUK. 
specjalnych rodzajów 
wojskowych, 


wydziału „przeszko- 


współmierne x intensyto= 
B. D. 


pod adresem dyrekcji 


produkuje się bieliznę pierw- 
szej jakości, — „Prima* w 
„Wólczance* przekracza 98 
proc. całej produkcji Cała ta 
akcja współzawodnictwa zai- 
nicjowana* przez organizację 
partyjną, znajduje się pod 
ścisłą jej opieką i kontrolą. 
— Gdyby jeszcze było u nas 
oświetlenie specjalne, rzucają 
ce światło na główki maszyn, 
jeszcze wyższy byłby procent 
„primy“ — mówią robotnice. 
O te właśnie lampki przy 
maszynach walczy teraz i Ko 
mitet Fabryczny i Rada Za- 
kładowa i Dyrekcja „Wólczan 
ki“. Mamy nadzieję, że i to 
także uda się im osiągnać tak, 
jak udało się nam przekro- 
czyć plan produkcyjny. Lamp 


ki takie wpłyną również na 
zaoszczędzenie kosztów pro- 
dukcji — można będzie ska- 


sować górne lampy, zużywa- 
jące więcej energii elektrycz- 
nej. 

„Wólczanka“ ma już swój 
plan oszczędnościowy na rok 
bieżący, ułożony również 
wspólnie przez dyrekcję. : Or- 
ganizację partyjną i Radę Za 
kładową. Plan ten przewidu- 
je oszczędność 9 milionów 
240 tysiecy złotych na kosz- 
tach materiałów na ogólne ce 
le produkcji, na zużyciu nici 
i na guzżikach przy jednocze- 


widziana w planie oszczędno- 
ściówym wydajność pracy na 
robotnikogodzinę w roku bie- 
żącym. Czy cyfra 0,42 jest 
słuszna w zestawieniu z fak- 
tem, że w styczniu i w lutym 
bieżącego roku fabryka osią 
gnęła wydajność 0,46 sztuk? 
Czym objaśnić to obniżenie 
łótu? Czy styczniowych i hi- 
towych zdobyczy nie można 
utrwalić i pogłębić? Czy ta- 
kie planowanie nie należy =- 
kreśkć jako. powiedzmy de- 
likatnie, tchórziiwe, jeśli nie 
oportunistyczne? 

Bylibyśmy radzi, gdyby to- 
warzysze z dyrekcji „Wól- 
czanki* zechciei nam wyja- 
śnić. czym tłumaczą swą nie- 
wiarę w twórcze siły załogi 
swej fabryki, która ma prze- 
cież tak piękne zwycięstwo 
zą sobą? 


lsunąć żiódło pożarów 

Na naszym oddziale „Toga“, 
przy ul. Mackiewicza 5, znajdu 
je się kilkumetrowy blaszany 
komin, który spędza sen z 0- 
czu okolicznym mieszkańcom. 
| Prawdopodobnie przez złe spa 
RE się węgla w kominie 
tym gromadza się wielkie ilo- 
|śei sadzy i od czasu do czasu 
wybuchają one całymi kłęba- 


snym podniesieniu ilości, ja-;mi. rozżarzone do czerwono= 


kości oraz przy mniejszej ilo- 
ści personelu. 

Przewidziana w planie osz- 
czędnościowym wydajność na 
robotnikogodzine na rok bie- 
żący wynosi 0,42 sztuk. Ten 
sam wskaźnik w roku 1947 
wyrażał się cyfrą 0.29 sztuk. 
a w roku ubiegłym — 0,40. 
Jednak już w pierwszych 
dwóch miesiącach tego roku 
styczniu f lutym osiągnięta 
wydajność wynosiła 0,46 sztuk. 

Wiemy, że źródłem nąszego 
dobrobytu jest praca, Wierząc 
w słuszność tego i patrząc 
spokojnie w przyszłość, pra- 
cować będziemy jeszcze usil- 
niej, by osiągnąć coraz lepsze 
wyniki. 

A. Saar 
korespondent fabryczny 
„Głosu* z „Wólczanki* 


Od Redakcji: Doceniamy w 
pełni wysiłki «Wólezanki“ i 
jej osiągnięcia. Dziwna nato- 
miast wydaje się nam prze- 


Sci. 

W pobliżu „Togi* i pod jej 
murami znajdują się domki, 
zamieszkałe przez robotników. 
Palaca się sadza spada ciągle 
na dachy. Pół biedy, jeśli sta 
nie się to w biały dzień — 
zawszę ktoś zauważy niebez- 
pieczeństwo 1 zapobiegnie mu, 


Ale kiedy taki wypadek zda 
rzy się w. nóty.. 

W bieżącym roku było już 
trzy wypadki pożarów i to 
właśnie w późnych godzi- 
nach. Za każdym razem mu- 
siała interweniować nasza 
Straż Pożarna. 

Okoliczni mieszkańcy już 
niejednokrotnie zwracali się 
do dyrekcji z prośbą o zabez- 
pieczenie komina, Jak dotych 
czas nic się w tym kierunku 
nie robi. choć nie wymaga to 
specjalnego wysiłku, Moim 
zdaniem wystarczy siatką 
ochranna 


Et. Bocheński, 
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i cele kobiet polskich 


Bilans osiągnięć ruchu kobiecego w Polsce 


Międzynarodowy Dzień Kobiet 
catym kraju szeregiem a kademi 1 
wszystkich placówkach pracy oraz 
skach wiejskich i miejskich tego dnia kobiety manife- 
stowały na rzecz utrzymania pokoju i budowania fun- 


damentów socjalizmu w 


egoroczny Dzień Kobiet 

był zarazem okazją do 
zbilansowania dotychczaso- 
wych osiągnięć, ruchu kobie- 
cego w Polsce i analizy jego 
istniejących braków. 

Dziś państwo nasze obej- 
muje rozległą opieką kobietę 
pracującą i jej dziecko. Za- 
kładane są liczne żłobki, 
przedszkola, stacje opieki, pral 
nie, warsztaty krawieckie itp. 
Wszystkie te instytucje mają 
na celu stworzyć kobiecie pra 
cującej jak najlepsze warunki 
bytu i pracy zawodowej. Jed 
nak ta praca zawodowa nie 
zawsze stała na w pełni zado 
walającym poziomie, 


Szrzupłość naszych mieszkań 
wymaga wprowadzenia do nich 
najbardziej racjonalnie pomy- 
ślanych sprzętów, które nie za. 
bierałyby dużo miejsca a rów- 
nocześnie odpowiadały swemu 
przeznączeniu, Oto rysunek na 
którym przedstawiony stół mo. 
że być powiększony do pracy 
Wwysuwanym lub też na podpór- 
kach umieszczonym blatem. A 
oto wzór ławy, która równocze- 
śnie spełnis rolę schowka na 
ścierki kuchenne, bieliznę sto 
łową itp, Na uwage zasłuruje 
też model taboretu kuchennego, 
wyposażonego w achowanko na 
szczotki, szmaty, pastę do obu. 
wia itp, 


Chłopi polscy z wizytą 


u radzieckiej przodownicy pracy 


W czasie wizyty chłopów pol 
skich na Ukrainie jedna z grup 
wycieczkowych odwiedziła Pra- 
skowię Angeline — bohaterkę 
penoy ZSRR, posłankę do Rady 
lajwyższej, brygadiera staro- 
bieszczańskiej stacji  maszyno- 
wo-traktorowej obwodu Stali. 
no. Angelina jest przędownicą 
pracy, laureatką premii stalinow 
skiej. znaną szeroko nie tylko 


"w swej ojczyźnie, ale i u nas 


w kraju, 


Gości polskich przyjmowała 
Angelina u siebie w domu,gPo 


osiada ona piękny, wygodny, o- 


śmiópokojowy dom. Każdy z 
członków jej rodziny ma wla- 
sny pokój, znajduje się ru 
również i pokój przyjęć z pia- 
ninem, w gabinecie duży zbiór 
książek. gdyż Angelina czyta 


dużo i kształci się. 


Słynna przodownica pracy o- 
powiadała członkom wycieczki 
o sobie f o swej rodzinie. OJ- 
ciee jej był fornalem. Po Re- 
wołucji Listopadowej cała jej 


Zdobycze kobiet albańskich 


Albania do wojny była dla 
nas krajem dość egzotycznym. 
Wiedzieliśmy o nim jedno, że 
kohiety Albanii żyły w półnie- 
wolnietwie, w wielkiej ciemno- 
cie i zacofaniu. Tstniejąca ad 
4 lat w tym kraju władzą ludo- 
wa zrobiła wszystko, ażshy 
zmienić ten stan rzeczy, wynik 
ły z panujących tu przed wojną 
stosunków feudalnych.  Zspew 
riono kobietom równe prawa z 
mężeryznami, otwierając im dro 
ge do.czynnego udziału w życiu 
społecznym, politycznym i go- 
spodarczym, Dziś już 6 kobiet 
piastuje mandaty do zgromadze 
nia narodowego, Ponad 1000 ko 
biet- znalazło, się we władzach 
lokalnych i miejskich Rad Na 


rodowych. 1600 kobiet pracuje 
w spiracie państwowym przy 
ezym wiele z nich zajmuje 


Łączy- |hasło — walczymy o jakość. 
łyśmy się w ruchu współza- | Podniesiemy w naszych fa- 
a 


Praktyczne sprzęty 


uczczony został w 
obchodów, We 
większych sknpi- 


Polsce, 


wódnictwa, walczyłyśmy © 
podniesienie ilości produkcji, 
często nie doceniając równo- 
rzędnego znaczenia jakości 
wytworzonego towaru. Pa- 
miętałyśmy o tym, by produ- 
kować — dużo, zapominałv- 
śmy często o tym, by prođu- 
kować — dobrze. Dzień 3 mar 
ca stanowi datę, która przy- 
niesie niewątpliwie zdecydo- 
wany zwrot w postaxie ko- 

A s :sga- 
dnień produkcyjnych. W Inel 
dunkach, składanych przez 
przodownice pracy, ^raz eki- 
py produkcyjne  poszczegJl- 
nych fabryk, wysunięto nowe 


"2 .» 
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rodzina uzyskała możność nor- 
malnego życia. 
— Nie tylko ja, ale i wszy- 
scy moi bliscy — opowiada An 
gelina — cały swój wysiłek | 
pracę oddają na to, by w. na- 
szej ojczyźnie działo się jak 
najlepiej. [Dowodem tego jest 
liczba 60 odznaczeń (orderów ! 
medali), które moi najbliżsi o- 
trzymali za zasługi, położone 
dla rozwoju radzieckiego rol- 
nictwa. Praskowia Angelina nie 
tylko oddaje pracy wysiłek 
swych mięśni |} mózgu, ale ró- 
wnocześnie dzieli się z towarzy 
szami pracy swymi doświadcze 
niami w artykułach pisanych 
do gazet i czasopism, wydanej 
przez siebie książce p. t. , Łu- 
dzie pól kołchozżowych*. Wizy- 
ta u Angeliny pozostawiła na 
gościach polskich niezatarte 
wrażenie. Przyrzekii «oni podzie 
lié się po powrocie do: kraju 
swymi wrażeniami, Gdyż są 
one jeszcze jednym- dowodem 
szczęśliwego i dostatniego ży- 
cia kołchoźników radzieckich. 


już nawet odpowiedzialne sta- 
nówiska, 
Dawnymi czasy nauka dla ko 
biet albańskich była niedostęp- 
na. Dziś. szkolnictwo powszech. 
ne objęło wszystkie dzieci w 
wieku szkolnym, Obecnie wiele 
dziewrząt albańskich spotyka- 
my już w szkołach II stopnia 
a setki ich kształci się do za- 
wędów technicznych, lekarskich 
ip: 
Ażeby zwalczyć ciemnotę 
stworzono sieć kursów, na któ- 
rych niopiśmienne kobiety uczą 
się czytać i pisać. W ten spo. 
sób w ciągu 4 lat 52 fys, kobiet 
unbedzie podstawowe wiadomo- 
ści. Państwo opiekuje się kobie 
tumi, okazuje im wszelką po- 
móc aby umożliwić jeszcze 
większy udział w  życin *poli- 
tycznym i społacznym kraju, 


hrykach procent „primy“, 
zmniejszymy procent sekun- 
dy, zlikwidujemy braki í złą | 
produkcję. 

Obok sprawy jakości w 
dniu -8 marca pracownice 
wszystkich zawodów wysunę- 
ty jako kardynalny swój c- 
bowiązek przestrzeganie TA- 
sad oszczędności, Postulaty te 
realizować będą zarówno ko- | 
biety robotnice, jak 1 pracow 
nice biurowe oraz kobiery 
wszystkich innych zawodów. | 
Oszczędność staje się 500- 
wiązkiem nie tylko kobiet 
„od warsztatu”, ale I tych 
wszystkich, w których «ręku 
znalazły się posterunki bar- 
dziej odpowiedzialne, kisrow 
nicze, i 
Kobietom polskim 
śliła drogę działania 


nakre- 
wice- 


Dzień 8 marca. obchodziły 
uroczyście kobiety 
świata. 

W Związku Radzieckim od- 
były się zebrania, poświęcone 
omówieniu wyników II Mię- 


Kobiety radzieckie 
w przemówieniach i przyję- 
tych rezolucjach  jednomyśl- 
nie uznały postanowienia Kon 
gresu i ogłoszony przezeń ma 
nifest w obronie pokoju. An- 
tyfaszystowski Komitet Ko- 
biet Radzieckich z okazji dnia 
8 marca wysłał depesze do ko 
biecych organizacji demokra- 
tycznych w różnycn krajach 
świata z życzeniami sukcesów 
w walce o trwały i demokra- 
tyczny pokój. 

We Francji Dzień Kobiet 
obchodzony był pod hasłęm 
zjednoczenia wszystkien ko- 
biet w obronie pokoju. Odby 
ły się liczne wiece |! maaife- 
stacje, z udziałem aetsk ty- 
sięcy kobiet francuskich. W 
Paryżu w wielkim wiecn, zwo 
łanym na stadionie Buffano, 
uczestniczyło 50 tysięcy ko- 
biet. 20 tysięcy kobiet mani- 
festowało w porcie La RO- 
chelle, 15 tysięcy w Nizet, 12 
tysięcy w Lyonie, 15 tysięcy 
w Marsylii, 7 tysięcy w Grè- 
noble, 7 tysięcy w Msuntpelier. 
W ośrodkach górniczych w 
manifestacjach wzieli udział 
obok tysiecy kóbist — ich 
mężowie i synowie górnicy. 
Na Węgrzech Międzynaro- 
dówy Dzień Kobiet otworzył 
przemówieniem radiowym pre 


biecego. 


dzynarodowego Kongresu Ko |S*iej 


przewodnicząca Światowej De 
mokratycznej Federacii Ko- 
biet, tow. Pragierowa w prze- 
mówieniu, wygłoszonym na 
akademii Ligi Kobiet w War- 
szawie, mówiąc: 

„Pragniemy powołzć ko 
bilety polskie do nieustan- 
nej troski e wzrost | ja- 
kość naszej produkcji. 
Pragniemy, aby wzięły 
one na swe barki obowią 
zek przedterminowego wy 
komania planu badownic- 
twa Polski Ludowej, pra- 
gniemy, by kobiety poł- 
skie były hufcem, walezą- 
cym pod hasłem: „nigdy 
więcej wojny”, w imię 
braterstwa  wołnych na- 
rodów, w imię solidarno- 
ści międzynarodowej. 

L 


zydent republiki, W dniu 


całego |8 marca odbyły się liczne ko- 


biece wiece w zakładach fa- 
brycznych 1 na sradionach 
sportowych. Wzięli w nich u- 
dział przedstawiciele węgier- 
partii pracujących, 
Związków Zawodowych, órga 
nizacji społecznych i demo- 
kratycznego związku kobiet 
węgierskich. Wszystkie máni- 
fastacje miały przebieg uro- 
czysty. 


Równie uroczyście przebie- 
gały obchody Międzynarod?= 
wego Dnia Kobiet w innych 
krajach Europy: w Austrii 
we Włoszech, Holandi, Alba- 
nii, Rumunii 


Zwycięska armia ludowa po rax pierwsry w historii Chin — przynie 
sła kobictom chińskim wolność | iudzkie warunki. 


KOBIETY CAŁEGO ŚWIATA 


meamifestują swg wole utrzymania pokoju 


Po raz pierwszy na terenach kom pomoc moralną íf mate- 
wyżwolłonych przez armię de-'rialną, W zakończeniu greckie 
mokratyczną.w wolnej Grecjł kobiety demokratki ślubują, 
dzień 8 marca został uczczony | że nie dopuszczą do tego, by 
nie tylko szeregiem manife- imperialiści uczynili z Grecji 
stacji, ale i Zjardem Związku bazy wypadowe dla swych 8- 
Kobiet Grecji Demokratycz- | zresywnych planów. 
nej. Uchwalona apel da wszy- : 

sm A Dzień 8 marca obchodzony 
stlich kobiet wiata stwier- był w roku bieżącym w ca- 
dzający, że mimo interwencji i m świecie pod hasłem wal- 
brytyjsko-amerykańskiej, ludliy o pokój. Na rzecz pokoju 
grecki prowadzi w dalszym | manitestowały kobiety WSZY» 
ciągu: Kolsterśką walkę prze- | sieje krajów Kuropy, Ame- 
ciwko krwawemu reżimowi | pyęj i krajów kolonialnych, 
faszystowskiemu i'w. walce! siya wolę utrzymania pokoju 
tej nie jest osamotniony, Mi-|na świecie wyrażały solidar- 
Hony: kobiet całego świata —|nie kobiety wszystkich ras I 
czytamy, w apelu — niesie na religii, wszystkich . kolorów 
szym  Bohaterskim bołowni- skóry, 


Kobiety Bułgarii w szeregach walczących o pokój I demokrację 


Jak pracuje Bułgarski Związek Kobiet 


Ludowy Związek Kobiet w 
Bułgarii utworzony w roku 1945 
z inicjatywy Frontu Patriotycz 
nego przekształcił się w krót- 
kim czasie w prawdziwą szkołę 
wychowania połitycznego kobiet 
bułgarskich, przygotowując "je 
do działalności społecznej, go- 
spodarczej t kulturalnej, Wy- 
siłek organizach skierowany 
jest ku podniesieniu warun- 
ków życia kobiety  bułgar- 
skiej, roztoczeniu opieki: nad 
matką i dzieckiem oraz odbudo 
wie kraju i przyśpieszeniu tem- 
pa budowy padstaw socjalizmu 
w tym kraju. 


Ta działalność znajduje swej świata o pokój demokrację I 
odbicie w realnej pracy. 25 ty- |soBRaeaOśE międzynarodową. 
sięcy ochotniczych brygad ko- Kobiety bułgarskie zabierają 
biecych bierze udział przy bu- glos w obronie kobiet Hisz- 
dowie objektów przemysłowych. | panii,- Grecji i innych krajów, 
W roku 1947 wypracowano GS storpitych ucisk reakcji i fa- 
tysiące dniówek, w 1948 rokujszyzmu. W bieżącym roku tor 
liczba ta została potojona E e A w: calym kraji sze 
Obecnie cała uwaga związku roką kampanię dia poparcia wnio 


skiipiona została na akcji pro-|sków delegacji radzieckiej w 
pagandowej Ś-cioletniego planu ONZ zmierzających do zmniej 
kospadatszego. szenia zbrojeń i liczebności 


Ludowy Związek Kobiet Buti : RESA ; 
garskich jest członkiem Między |37Ti 5-cu_ wielkich panstw = 
narodowej Demokratycznej Fe. raz do zakazu stosowania broni 
deracji Kobiet, toteż bierze o- atomowej. Zebrano ponad 200 
żywiony udział w walce pro.|tysięcy :podpisów na uchwało- 
wadzonej przez kobiety całego |nych w tej sprawie rezolucjach. 
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Dziš podajemy naszym. Czy- 
telniczkom wzory popołudniowe- 
go kosiurmu, sukienki wizytowej 


i sportowego wełnianego kom- 
pietu. 
Modèle te 


opracowane $a 


z 


uzna- 
a pierwszym obrazku 
widzimy garsonkę, uszyłę z 
tkaniny w. poprzeczne: paski. 
Zakiet pozbawiony jest guzików 
a przewiązany w pasie szarią. 
Sukienka popołudniowa spo- 
rządzona jest z czarnej grubej 
tkaniny jedwabnej, wykończe* 
niem jej jest +kloszowo kraja» 
ny kołnierz i białe wypustki 
rękawów. | 

Ubiór sportowy tak- odpo- 
wiedni na narty lub ślisgawkę 
skłąda się ze swetra ozdobio- 
nego norweskim ściegiemi, ta- 
kich samych rękawic i berec 
ku, 
Sądzimy. że zalączone mode 
le przypadną do gustu naszym 
ioolskim Czvtelniczkóm, 


przez domy konfekcyjne radziec| spotkały stę z ogólnym 
kiego przemysłu odzieżowego i| niem N 
na pokazje mody w Moskwie. s 
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Kronika Pabianic Do akcji osz 
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KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, 12 
1949 r. 
Grzegorza 


marca 


ł 
y 
| Dziś: 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 0 
Komisariat M. O, — 63 
Zarząd Miejski — 66 


- P, © EK. — 112 


Pogotowie U, S. — 35 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 

Zarząd Mizjski ZMP — tel 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce* — 
tel. m 6. 


E INA 
Kino Robotik“ wyświet 
la fim pt „Casablanca, 
Film dozwołon” od lat 18. 


Redskcja „Głosu Pabia- 
nie“: — Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 


pramanen men RZA ee mA ZLE 


Odprawa 
korespondentów »ałosti« 


Dziś, o godz. 16-ej w sali 
Komitetu Miejskiego PZPR 
przy ul. Limanowskiego 11, 
odbędzie się odprawa kores- 
pendentów fabrycznych i te 
renowych „Głosu Pabianic". 

Obecność wszystkich ke- 
respondentów obowiązkowa. 
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przystąpiły przędzainie II i II PZPB w Pabianicach 


Pabianie z dalszych miejsco |scowości, a przecież również 


Wezwanie Rządu do zmo- 
bilizowania wszystkich - sił 
do akcji oszczędnościowej 
znalazło żywy odzew wśród 
szerokich rzesz 
czych. We wszystkich salach 
fabrycznych, we wszyst- 
kich dziedzinach produkcji 
robotnicy, majstrowie i kie- 
rownicy starają się znaleźć 
drogi, zapewniające coraz 
większe oszczędności. 

W  przędzalni II i II 
PZPB w Pabianicach robo- 
tnicy pracują pod hasłem o- 
szczędności surowca i mate- 
riałów pomocniczych. 

Podstawową częścią pro- 
cesu produkcyjnego przę- 
dzalni — wyjaśnia majster 
tow. Choiński jest 
trzepalnia i  zgrzeblarki. 
Tutaj więc kładziemy 
największy nacisk na 
jakość. Dobrze wytrzepana 
i wyczesana: bawełna ~ przy- 
sparza wiele oszczędności 
w dalszych etapach produk- 
cji. Również w dziale od- 
padków przeprowadzana 
jest u nas oszczędność. Pole 
ga ona na segregowaniu od 
prądków. Na sali znajdują 
się specjalne worki, w któ- 
rych składamy oddzielnie 
odpadki czyste ł zanieczysz 
czone. Dzięki temu niektóre 
z nich możemy używać bsz- 
pośrednio u nas. Inne nato- 
miast oddajemy do przędzal 
ni odpadkowej. W ten spo- 
sób osiągamy dużą oszczęd- 
ność. 

Jeśli 


chodzi o niedoprzę- 


dy, to i tutaj mamy sukce- |- 


sy. Popatrzcie na maszyny. 
Nie ma już u nas szpul, na 
których pozostaje kilka 
warstw niedoprzędu. Prząd 
ki rozumieją. na czym pole 
pa oszczędność ną ich odcin 
ku. 


Oszczędność _ przeprowa- 
dzamy u nas na każdym 
kroku. Na przykład z tak 


zwanych „garów* idą pa- 
sma do skręcania. Nie są 
one jednakowej długości. 
Zdarza się więc, że w częś- 


lei „garów* pasma już 


się 
kończą, natomiast w innych 
jeszcze trochę pozostaje. Kie 
dyś robotnice nie zawsze za 


robotni-'dawały sobie tyle trudu, by 


wyrobić tę resztę do końca. 
Czysta bawełna szła da od- 
padków. Dzisiaj jest to nie 
do pomyślenia. Przy wyrabia 
niu surowca z 20-tu garów, 
wyrabiając go do końca za= 
wsze możemy jeden zao- 


szczędzić, 
Ważnym momentem jest 
także likwidacja „mar- 


twych dusz“. Wygląda to 
w ten sposób, że przedtem 
przy każdym zespole ma- 
szyn prócz stałej obsługi by. 
ły jeszcze ze dwie lub trzy 
osoby w zapasie. którym 
dzień najczęściej schodził na 
nieproduktywnym łażeniu, 
Obecnie przy każdym zes- 
pole maszyn jest stała ob- 
sługa. Te również da nam 
duże oszczędności. 

Tow. Zmysłowski zwraca 
uwagę na pasy konusowe. 
Pasy, które szyją nam nasi 
rymarze ręcznie, nie wytrzy 
mują długa. ; 

Zdarza się czasem, że pra 

cuja one aż... dwa dni. Nie 
jest to winą rymarzy, popro 
stu pasv te muszą być prócz 
szycia łączone przy pomocy 
miedzianych nitów. Wtedy 
chodzi taki pas 3 a nawet 
więcej lat. Przez zastosowa 
mie lepszych pasów konuso- 
wych unikniemy niepotrzeb 
nych postojów maszyn. 
Znów duża oszczędność. 
Na zwiększenie dyscypli- 
ny prący zwraca uwagę 
tow. Płoszański. Stwierdza 
on ogromną poprawę w tym 
kierunku. Nie ma już wy- 
badków, aby robotnicy zo- 
stawili maszyny bez na- 
dzoru, przez co powstawa- 
ły znaczne straty. 

Dużo kłopotów w pracy 
— dodaje majster tow. Wi 
śniewski — sprawiają nam 
t. zw. „dalekobieżni”. Tak 
nazywamy tutaj pracowni- 
ków, którzy dojeżdżają -do 


|wości jak ze Zduńskiej Wo 
li, Sieradza, Kolumny, Do- 
„bronia i innych. Zdarza się 
jbardzo często, że robotnicy 
przyjeżdżają do pracy © go 
dzinę lub dwie później. bo 
pociąg nie pasował. Albo 
też wychodzą o godzinę lub 
więcej wcześniej, aby zdą- 
żyć na pociąg Ko- 
niecznie powinien hyć uru- 
chomiony specjalny roboczy 
pociąg, którego godziny przy 
jazdu i odjazdu zgadzały by 
się z godzinami pracy. Ten 
kłopot jest zresztą nie tyl- 
ko u nas. Bo wielu fabryk 
w Pabianicach robotnicy 
przyjeżdżają z innych miej 


osiagnąć 
przede 


i tutaj możnaby 
duże oszczędności 
wszystkim na czasie. 

W końcu ubiegłego mie- 
siąca na przędzalni II i HI 
wysunięte zostały na stano- 
wiska  majstrów kobiety. 
Są to zasłużone i wielokro- 
tnie nagradzane przodowni- 
ce pracy ob. nh. Rabrowol- 
ska Krystyna, Jeńczyk Jani 
na i Kaźmierczak Eugenia. 
Dotychczasowe wyniki ich 
pracy stanowią gwarancję, 
że również na nowych sta- 
nnwiewkarch bedą umiały pra 
cować wydatnie z korzyścią 
dla wszystkich. 


Badanie krwi 
mieszkanców Pabianic 


Na terenie miasta Pabia- 
nic ruchoma kolumna Urzę- 
du Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia przeprowadza ba- 
dania serologiczne (badania 
krwi) którym podlegają 
wszyscy mieszkańcy w wię- 
ku od lat 5-ciu do 60-ciu. 

Na terenie naszego miasta 
w wielu fabrykach badania 
te zostały już przeprowadzo 
ne, na przykład w PZPB, 
Zakłady L-1 i Chemicznej. 

Dla tych mieszkańców, któ 
rzy nie pracują badania bę- 
dą przeprowadzane w Wy- 
dziale Społecznym. O termi 
nach powiadomimy we wła- 
ściwym czasie. | 


Obszerniejszy lokal dla Świetlicy „Ghamicznej” 


Zapowiedź nowych planów pracy 


Świetlica Fabryki Chemi- 
cznej otrzyma w najbliższym 
czasie jeszcze jeden pokój, 
co znacznie ułatwi i rozsze- 
rzy pracę kulturalno-oświa- 
tową. 

W okresie letnim przewi- 
dziany jest gruntowny re- 
mont lokalu świetlicowego 
i przystosowanie go do wzra 
stających potrzeb, 

Na odbytym ostatnio ze- 
braniu zarządu dyskutowa- 
no szeroko o możliwościach 
dalszego zwiększenia fre- 
kwencji w świetlicy. Mimo 
niewątpliwych osiągnięć, ja- 
kimi nie każda placówka kul 
turalno oświatowa może się 
poszczycić, świetlica Fabryki 
Chemicznej nie spełnia jesz- 
cze w stu procentach swej 
roli, gdyż nie objęła dotych- 
cząs swym wpływem całej 
załogi fabrycznej. W lutym 
bibliotece świetlicowej przy- 
było 25 nowych czytelników. 
Jest to objaw bardzo pocie- 
szający, nie znaczy jednak, 
że już obecnie można spo- 
cząć na laurach. 140 sta- 
łych czytelników na 600 oso- 
bową załogę, to jeszcze mały 
odsetek. Rozwijają się z każ 


Organizacja ZMP w Pabianicach 


nabiera właściwego rozmachu 


ZMP w Pabianicach jest 
organizacją, skupiającą ca- 
łą postępową młodzież na- 
szego miasta.  Garną się 
do niej wszyscy ci, którym 
leży na sereu dobro Polski 


Ludowej. 
W ostatnim miesiącu pra- 
ca zetempowską ruszyła 


szczególnie na odcinku szkol 
nym, gdzie organizacja po- 
siada 23 bardzo żywotne ko 
łą. Spośród nich wyróżnia 
ją się koła: przy Gimna- 
zium Królowej Jadwigi, 
Szkole Wieczorowej Nr. 1 
oraz Gimnazjum  Chemicz- 
nym. Członkowie ZMP, za- 
rządy szkolne i zarządy kół 
zyskały sobie uznanie tak 
dyrekcji poszczególnych 
szkół jak i organizacji. 

W związku z koniecznoś- 
cią uzyskania pewnej ilości 
aktywistów i prelegentów 
dla obsługi kół Zarząd ZMP 
zorganizował kursy ideolo- 
giczno = wychowawcze, na 
które uczęszcza około 70 
członków z terenu szkolne- 
go. Wykładowcami są człon 
kowie ZAMP z tutejszego 
koła studentów. Oprócz te- 
go każde koło szkolne wysy 
ła według ustalonego pla- 
nu po kilku członków do Bi 
blioteki Miejskiej, gdzie 


Czytajcie „Głos Pahianie 


przeprowadza się generalne 
porządkowanie książek. 

W kursach dla analfabe- 
tów, prowadzonych przez 
PZPB — ZMP bierze także 
udział, wysyłając do pomo- 


|produkcję. 

| Na terenie fabrycznym 
aktywną swą pracą organi- 
jzacyjną wybijają się kol. 
kol. Kruk, Okomecki, Ke- 
|jdzierska, Ścibiorek i Kub- 


cy organizatorom 5-ciu ak- czak. 7 


tywistów. Z terenu szkolne 
go wybili się w pracy orga 
nizacyjnej kel. kól. Kierkus, 
Dudek. Szełerówna, Uklań- 
ska, Denus i Ceglarek, na- 
tomiast w nauca kol. kol. 
Zaborowski,  Przychodzeń, 
Jakubiszynówna, Badowski 
i Fokt. 

Gorzej sprawa przedsta- 
wia się na terenie fabrycz- 
nym. W zakładach PZPB 
na 2800 pracującej młodzie 
ży jest tylko 200 członków 
ZMP. Obecny Zarząd stara 
się i na tym odcinku o po- 
prawę. 

Młodzież ZMP bierze u- 
dział we współzawodnictwie 
uzyskując dobre wyniki. 
W każdej Radzie Zakłado- 
wej naszych zakładów prze 
mysłowych w Pabianicach 
spotkamy ZMP-owca, bronią 
cego praw młodzieżowych. 
W każdej naradzie technicz 
nej znajduje się członek na 
szej organizacji, który wraz 
z starszymi stara się uspra- 
wnić, powiększyć i ulepszyć 


4 = 1 
POPYT ZE. "CH. 


ZMP nie zapomina także 
o sporcie. „Narazie istnieją 
sekcje bokserska i tenisa sto 
łowego. Sekcja bokserska 
browądzona przez kol. Zda 
siaka czyni wyraźne i stałe 
postępy, czego dowodem 
jest zwycięstwo nad Łowic- 
kim Klubem Sportowym 
11% 

Sekcja tenisa stołowego 
powstała dopiero pod koniec 
lutego, a już może poszczy- 
cić się pięknym wynikiem, 


zajmując w wojewódzkich 
mistrzostwach ZMP trzecie 
miejsce. i 

Młodzież ZMP-owska lu- 
bi się też bawić. Na zakoń- 
czenie karnawału zorganizo 
wano bezalkoholową zabawę 
na której w miłej koleżeń- 
skiej atmosferze bawiono się 
beztrosko. Odbudowa spaló- 
nego domu ZMP ruszy też 
naprzód. Już w kwietniu Ko 
mitet przystępuje do wstęp 
nych prac, by do zimy mo- 
gły stanąć mury. 

Z tego widzimy, że orga- 
nizacja ZMP w Pabianicach 
bierze się rzeczywiście do 
pracy. Łukasik Jan 

przewodniczący Zarządu 
Miejskiego ZMP 


ldym dniem liczne sekcje 
świetlicowe. Świetlica fa- 
bryczna powinna stać się jed 
nak prawdziwym drugim do 
mem dla każdego pracowni- 
ka. miejscem wypóczynku, 
godziwej rozrywki i źródwłem 
wiedzy. 


Komunikat 


W sobotę dnia 12 bm. © 
godzinie 13 w świetlicy 
PZPB przy ul, Roli-żymier- 
skiego odbędzie się plenarne 
posiedzenie Rady Nadzorczej 
Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców Społem. Poza. nor- 
małnymi sprawami na- po- 
rządku dziennym znajduje 
się punkt uzupełnienia władz 
spółdzielni. 


RADA ZAKŁADOWA PZPB 


CZŁONKIEM RODZINY 
RADIOWEJ 
Rada Zakładowa przy 


PZPB zgłosiła się na stałe- 
go członka Łódzkiej Rodziny 
Radiowej, oddział w Pabia- 
nicach. Przewodniczący Ra 
dy Zakładowe przeznaczył z 
funduszów Rady 3.000 zł na 
kupno słodyczy dla dzieci 
ociemniałych. 

W niedzielę Rada Zakła- 
dowa organizuje wycieczkę 
do „Sienkiewiczówki”, gdzie 
mieści się Dom Dziecka Łódz 
kiej Rodziny Radiowej. 
Zbiórka przed Urzędem Skar 
bowym o godz. 13-ej. 

Rada Zakładowa nosi się 
z myślą adoptowania dwojga 
dzieci. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
SPÓŁDZIELCÓW 

W dniu dzisiejszym odbę- 
dzie się © godz. 18-ej zebra- 
nie, organizowane przez od- 
dział Związku Zawodowego 
Włókniarzy w sali Wojewódz 
kiej Szkoły PZPR. 

Zebranie poświęcone bę- 
dzie współzawodnictwu spół 
dzielczemu Polski i Czecho- 
słowacji. Na program złoży 
się referat na temat „Zada- 
nia spółdzielczości w Polsce 
Ludowej“ i „Znaczenie 
współzawodnictwa spółdziel 
ców Polski i Czechosłowacji. 


m mm Miejskiego ZMP___ |ców Polski 1 Czechosłowacji 
KRONIKA SPORTOWA 


JUTRO ZAWODY BOKSER- 
SKIE 

Jutro o godz. 11 w sali ZMP 

przy ul. Złotej 5 odbędą się to 

warzyskie zawody bokserskie 


pomiędzy PSTP — Łódź, i Mię| 


dzyszkolnym Klubem Sporto- 
wyim — Pabianice. 
najsilniejszą drużyną szkolną 
Łodzi, mając w swoich szeregach 
takich zawodników jak Moraw- 
ski, Samczyński, Szaliński, Bo- 
nikowski, Przepiórka,  Markie- 
wicz i inni a więc zawodników 
o poziomie A-klasowym którzy 
brali udział w mistrzostwach 


PSTP wysigpi w swym najsij- 
niejszym skłądzie, W barwach 
Międzyszkoltego Klubu Sporło- 
|wego walczą najlepsi zawodni- 
ley „ZRYW-u* z  Kazimiercza- 


| MISTRZOWIE SZACHOWI 
Turniej szachowy 6 indy- 
widualne mistrzostwo Fa- 
bryki Chemicznej został za- 
kończony. 
Trzymiesięczne zmagania 
nie tylko zdecydowały, kto 


fb | drużynowych Polski, 


grze szachowej, 

Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza zdobył ob. Grzego- 
|rzewski Stefan, uzyskując 26 


kiem, Kałużnym. Mikiem i Mu|punktów na 30 możliwych 
| siafkiem na czele. | Dalsze miejsca zajęli ob.ob.: 
PSTP. jest 


mgr Oczkoś, inż. Grzegorek 
po 25 punktów, Dabrowski 
23 i pół punkta, Włodarczyk 
16 i pół punkta, s 
Turniej ukończyło szesna- 
stu uczestników. Zdobyw- 
com pierwszych miejsc wre- 
czone zostaną w nadchodzą- 


z fabryki jest najlepszym w 


_ Mecz zapowiada się interesu- |tej trudnej grze, łecz także 


_jąco ze względu na to, że ` podniosły ogólny poziom w 


cym tygodniu nagrody, ufur 
dowane przez dyrekcję za- 
kładu. nX 


Wychodząc z tego założe- 
nia zarzad świetlicy posta- 
nowił wprowadzie w naj= 
bliższe przyszłości regular- 
na akcję odczytową oraz zor 
ganizować wieczory dysku- 
syjne na różne aktualne te- 
maty. 

Nowość” ta z pewnością 
znajdzie wislu zwolenników 
i przyczyni się do ożywienia 
życia świetlicowego. 


Z życia partii 

Uwaga, sekretarze podsta 
wowych organizacji partyj- 
nych! 

Dziś o godzinie 17 w świet 
licy Komitetu Miejskiego 
PZPR w Pabianicach ul, Li 
manowskiego 11 odbędzie 
się odprawa, Przybycie 
wszystkich sekretarzy obg- 


|wiązkowe pod rygorem orga 


nizacyjnym, 
Komitet Miejski PZPR 
w Pabianicach, 
OTOES P A c z akon GC 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę reje» 
stracyjną RKU Pabianice 
na nazwisko Jóźwik Wineeń 
ty. Pabianice, Poprzeczna 25 

X 54k 


ZGINĄŁ piesek þiały, ku- 


dłaty, wabi się Muszka, Przy 
prowadzić za wynagrodze- 
niem, Jackowski Pabianice 
Kościuszki 8, 60k 


pt Deo mye RZE BEDĘ; 4 

ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Pabianice 
Nr 6694 na nazwisko Kar- 
das Jan, Pabianice Popław= 
ską 24, 61k 


ZGUBIONO dowód tożsa- 
mości na nazwisko Kaczmar 
kiewicz Ignacy, Pabianice 
Warszawska 25, 62x 
ai aa law i Ja R. 

ZGUBIONO kartę reje- 
cyjną powołania oraz odro- 
czenia Służba Polsce, Pabia 
nice na nazwisko Trojanow= 
ski Feliks, 63k 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
uL Jaracza 27 
Ostatnią, trzy dni 
Dzi o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 

cellego pt. „„Bankiet*. 

Ws wtorek 15 bm. premiera ko- 
medii znakomitego  dramatopisa- 
ma hiszpańskiego Lopa de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”, 


r 


TEATR „MELODRAM* 
xL Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 18.15 współczesna 
sztuka amerykańska Arthura Mil- 
lera pt. „Symowie”. 

Wszystkie bilety sprzedane. Pa- 
gas-partout nieważne. prasy stołecznej, 
PAŃSTWOWY TEATR 

POWSZECHNY 


w Łodzi ul, 1i-go Listopada 21 
Codziennie o godz. 19,15, a w 
niedzielę | święta dwa razy o go- 
dzinia 16 1 19,15 clesząca mię ol- 
brzymiem powodzeniem komedia 
Michała Bałuckiego „KLUB KA- 
WALERÓW". 


W roli Nieśmiałkowskiego wy- 
stępuje doskonały aktor komedło- 


i Zbigniew Jabłoński, 
"m g Przybyły wraz z ekipę wice- 


"|dyrektor GUKF —. Bzemberg, 
mówiąc 0  hokeistach radziec- 
kich, stwierdził, że wszyscy oni 
mają  doskonsłą kondycję fi. 
zyczną i wykazują wielkie zro 
zumienia dła gry zespołowej. 
Poszczególne drużyny stanowią 
zespoły bardzo wyrównane, tak 
że trudno z nich kogoś wyróż- 
nić, „Jako całość, najbardziej 
podobała mi się — mówi Y-dyr. 
Szemberg drużyna CDKA, 
najłopszym atakiem natomiast 
dysponuje „Dynamo''. Hoheiści 
radzieccy wprowadzają do gry 
wiele nowych elementów, które 
przenoszą z hokeja rosyjskiego. 


12.04 Wiadomości południowe. 
12.20 ANTONI DWORZAK — Trio 
op. 74. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 PRZERWA. 14.30 (£) Z łódz- 
kiej prasy, 14.40 (Ł) Kwadrans wal 
ców. 14.55 (Ł) Skrzynka Łódz. 
Rodz. Radiowej. 15.05 (£) Komuni- 
katy 15.10 (Ł) „Poczta Wujka Bol- 
ka” — audycja dla dzieci, 15.25 
fŁ) Chwila muzyki 1 płyt. 15.30 
„Podhsle” audycja dla  dzięci. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 
18.15 „Tydzień przyjażni polsko- 
czeskiej” — audycja dla młodzie- 
ży. 16.30 Swistica Zw. Młodz. 
Polskiej wzorem dla innych świe- 
tlic". 16,43 „Przy sobocia po robo- 
cie". Tranmmisja z BRATYSŁAWY 
17.45 Drugi dziennik popołudnio- 
wy. 18.00 „Ludzie z Kołchozowych 
pól”. 18.15 „Muzyka ludowa”. 
18.45 Audycja Komisji Centr. Zw. 
Zaw.. 19.00 „Wieczór Micklewi- 
czowski”. 19.30 Muzyka z płyt. 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY. 
20.50,,Dojścia do morza”. 21,00 
Koncert. 21.45 „Piękna Aleksandra 
czyli kobieta ambitna”. 22.10 Mu- 
zyka taneczna. 22,45 (Ł) Audycja 
poświęcona poezji czeskiej. 22.58| 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
23.00 Ostatnia wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna. 23.50 Program 


Ek Jutro. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. | 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tal, 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę i świę 
tn o 161 19.30 farsa M, Słomczyń- 
skiego | Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą, 


TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Codzinnie o godz. 19.15 „BA- 
RON CYGAŃSKI", 


TEATR LALEK R.T.P.D, 
Nawrot 27. 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9 „Pinokio”, 
W niedzielę | święta godz, 12 


„Historia cała o niebieskich migda 
łach”, 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2, 

W sobotę dn. 12, w niedzielę dn, 
13 marca r. b. o godz. 19,30 sztuka 
5 Diamanta "W NOC ZIMOWĄ” 

reżyserii Idy Kamińskiej. 
RE 


Binały w siatkówce 
kót ZS, „Gwardia“ 

Odbywające mię od szeregu 
tygodni mistrzowskie spotkania 
w siatkówce Kół Z. B. „Gwar. 
dia'* wyłoniły mitrzów grup, 
kwalifikując do finsłu spotkań 
Koła Nr Nr 35, 7, 8. 

Obrońca tytułu drużynowego 
mistrza w siatkówca jest Koło 
Nr 3, które w ubiegłym roku je 
sienią zdobyło mistrzostwo kół 
Z. 8, „Gwardia'' i tym samym 
w obecnych spotkaniach finalo- 
mych będzie sią starało tytuł 
mistrzowsko utrzyms4, 

Finałowe spotkania odbądą 
się w nadchodzącą niedzielę 13 
marca pocz, o godz. 10 w sali 
sportowej Z. B, „Gwardia* 
przy ul, Stalina 17. Ogółem od. 
będzie się sześć spotkań gdzie 
zmierzy sią każda drużyna z 
każdą syrtemem punktowym, 
drużyna zdobywnjąca większą 
ilość punktów zdobywa tytuł 
mistrzowski oraz puchar Z. B,|059  (Ł) 
„Gmardia'*, 


Zakończenie audycji I 


Hymn. 


przedstawiciele GUKRF z 
delegaci PZAL — mjr. 
oraz przedstawiciele 


Na zakończenie T-dyr Szem 
berg podzielił się z obecnymi 
doniosłą wiadomością, zapowia. 
dając, że występy hokeistów 
polskich w Moskwie były 
pierwszą z wielu tegorocznych 
imprez sportowych z udziałem 
zawodników rądzieckich i pol. 
kieh 

Z członków črużyny hokejo- 
wej nie 


Wołkowski, któremu 


hał jedynie | Bobrowa, 
choroba *listę'', 


Hokeiści nasi przywieźli z Moskwy 


zapowiedź wielu imprez sportowych po!sko-radzieckich. 
Wszystkim uczestnikom brak słów uznania dia wyrażenia 
wielkiej gościnności gospodarzy 


W czwartek powróciłą do kraju samolotem radzieckim druży- 
na polskich hokeistów, która przez 10 dni bawiła w Moskwie. 
Na lotnisku przybyłych oczekiwali 
wicedyrektorem Kosmanem na czele, 
Better, red. Hirszberg i rtm Chatisow 


jais pozwoliła na powrót. Wszy 

a'y przybyli zawodnicy, mimo 
kilkogodzinnej podróży samolo- 
|tem, sę w dobrych humorach i 
wyglądają doskonale, 

Wszyscy chwalą gościnność 
gospodarzy i serdeczne przyję- 
cie, z jakim spotykali się na 
każdym kroku. 

Przechodząc do spraw sporto 
wych, zawodnicy zgodnie 
stwierdzają, Że szczególnie w 
dwóch pierwszych spotkaniach 
drużynę polską zaskoczyło nie. 
zwykle szybkie tempo gry. Za 
najlepszego zawodnika uważają 
wspaniałego  „dryb 


Łyżwiarze radzieccy 


uwzięli się na swoje rekordy... 


MOSKWA (obst. wł). Z oka- 
zji 66-tej rocznicy pierwszych 
zawodów o mistrzostwo Republi 
ki Rosyjskiej w jeździe szyb- 
kiej, zorganizowano na stadio- 
nie „Dynamo'* w Gorkii jubile- 
nszowa zawody łyżwiarskie z 
udziałem tegorocznych mistrzów 
Republiki, 

W pierwszym dniu zawodów 
rozegrano biegi na 500, 1000 i 
5.000 m. W Konkurencji mę- 
skiej, oraz na 500 i 1,000 m w 
konkurencji kobiet. Bieg me$- 
czyzn na 500 m przyniósł nie- 
spodziankę w postaci porażki 


sie 52 sek., o półtorej minuty 
lepszym od dotychezasowego re 
kordu ZSRR, należącego do Bie 
łowej, Nowy rekord ustanowił 
również Lisin (Gorkij), przeby- 
wając 1,000 m w 1:34,8. 


Wiosenne „galopy” łódzkich piłkarzy 


Widzew gra jutro z Ruchsró 


e 
Inauguracja sezonu 


chodzącą niedzielę. 


Mimo niesprzyjających wa-|Silnie trenuje, 
jłka| wiem ciężkie spotkanie już w 
na przyszłym tygodniu z 
boiska, ponieważ już 20 marca |zespołem Wisły 


runków atmosferycznych, 
rze nasi zmuszeni są wyjś 


rozpoczynają się mistrzostwa I 
ligi, drugiej i okręgowe. 
dzew zaprosił na niedzielę 
Ruch z Chorzowa, aby roze- 
grać 4 nim spotkanie towarzy- 
skie. Goście przyjadą w najsil- 
niejszym składzie z Cieślikiem, 
Alszerem i Przycherką na cze- 
le. Skład zespołu łódzkiego nie 
jest jeszcze ustalony, pewnym 
jest tylko, że nie wystąpi Ci- 
chocki w napadzie, bowiem 
przeniósł się on do Warszawy. 
Spotkanie Widzewa z Ruchem 
rozegrane zostanie na boisku 
Zjednoczonych, róg Kilińskiego 
| Tymienieckiego o godz. 11-ej 
przed południem. 

ŁKS zaproszony został m 
niedzielę przez zgierską „Bo- 
rute“, z którą zmierzy się u 
niej również o godz. I-ej. 
Skład łodzian nie będzie się za 
sadniczo różnił od składu ze- 
szłorocznego. Możliwe, że zo- 


Dzisiaj nadzwyczajne zebranie 
klubów: ŁKS — DKS — Włókniarz 


W sobotę, dnia 18 marca br 
o godz. 17.30 w pierwszym ter- 
minie & © godz, 18.00 w drujrim, 
cdbędzie się wspólne Nadzwy- 
czajne Walne Zebranie człon. 


Zebranie odbędzie się w sali 
Robotniczego Domu Kultury w 
Łodzi, urzy ul. Przędzalnianej 
Nr 68. 

Porządek dzienny między in. 


a ŁKS wyjeżdża do Zgierza 


piłkar-| stanie 
skiego w Łodzi nastąpi w nad| Włókniarza 


uzupełniony Urbanem g 
i jednym z rezem 
wowych napastników. LKS ne 
szega go bo 


roźnym 
x rakowa, 


wicemistrzem Polski, 


eaae] 


Dzisiejsze imprezy 

Zebrania: w sali przy ulley 
Przędzalnianej mr 68 o godz, 
18-ej odbędzie się połączenio+ 
we zebranie ŁKS-u z Włóknia 
rzem, na którym wybrane zo: 
staną nowe władze największa 
go klubu włókiennierego w Ło 
dzi, 

Pilka ręczna: w sal YMCA! 
od godz. 18-ej rozgrywane będą 
spotkania drużyn szkolnych w. 
następujących konkurencjach: 
siatkówka żeńska: głmrn. VII 
— gimn. X, gimn. IIA = 
gimn. V, siatkówka męska: 
gimn. INA — gimn. XI, PSTP, 
— gimn. I, koszykówka męska: 
gimn. I — gimn, X, gimn 
XV — Księży Młyn. 


Bemówna przeniosła się 
do Wrocławia 

Doskonała pływaczka. bielską 

— Bemówna przeniosła się do 


mistrza ZSRR na tym dystan. ków „Łódzkiego Klubu Sporto nymi przewiduje: ustalenie na- Wrocławia. 
sie Kurdiawcewa, który uzysk% wego''*, „Dziewiarskiego Klubu |zwy klubu po fuzji, wybory 
czas o 0.1 sek. gorszy od zwy-|Sportowego* i „Włókniarza — |qteaz klubu, zatwierdzenie pre] Bemówna startować będzie 


tięzcy, Bieg wygrał Gołowczen- Łódź”, 


ko z Omska w czasie 45 sek, 
Gołowczenko triumfował rów- 
nież w biegu na 5.000 m, W któ 
rym zajął pierwsze miejsce wy- 
nikiem 8:45,1, 
Bieg kobiet na 1.000 m wygra 
rekordzistka świata Zoja 
w  doskona- 


ła 
Cholszezewnikowa 
tym erasie 1:42,0. 

W ezasię zawodów astanowio 
no nowy rekord Związku Ra. 
dzieckiego w biegu na 500 m, 
który wygrała Donczenko w sra 


Głożewska i Przyborowski 


jadą do Pruszkowa 


Głażewska Í  Przyborowski 
ze Zrywu otrzymali zaproszenie 
na zawody łyżwiarskie do Pru s EE a 
szkowa w dnłu 13 bm, (nie- Łada” tatei A EY 2 
dziela). Pomimo braku odpo-logólnopolskim, Taka impreza 
wiedniego treningu, lodziamle|czeka nas dopiero za tydzień 20 
wezmą udział w tych zawodach marca; kiedy to staną w ringu 


|finaliści drużynowych mi~ 
w których bedą miell okazje|strzostw Polski, Zespoły: łódz. 


spotkania się z czołowymi na-|kiego Zrywu i warszawskiej 
szymi panczenistami z Kalbar- Gwardii. 

czykową 1 Kalbarczykiem na| Jaki to będzie mecz, nie po- 
czele. |trzebujemy chyba pisać, Oby- 


Zatudzień-20 


liminsrza i planu pracy. w barwach „Ogniwa“, 


morca y 


Pięściarze Zrywu zmierzą się z Gwardią 


w nowowybudowanej hali PKS-u 
Przedsprzedaż biletów rozpocznie się już we wtorek] 


dwa zespoły zdnję sobię spra.| Pomysł organizatorów wydaja 
wę, że to pierwsze ich nam zię b, 
może w dużej mierza zadecydo. |146 już przeróbkę hali Wimy, ha 
waś o losach mistrzostwa, Ja na Widzewie w obecnej chwi 
Zapewnie przed tym sensa- |Í mogłaby pomieścić z górą 
cyjnym spotkaniem wielu Czy- trzy i pół tysiąca widzów, pod- 
telników jest ciekawych eo sły-|0788 gdy w hali PKS-u, jak nas 
chać u bokserów Zrywu! Pięć. ||nformują w Zrywie będze mo 
ciarze w spokoju ducha trenują |270 znaleść pomieszczenie okoła 
i przygotowują swą kondycja,|* tysiecy zwolenników boksu. 
aby utrzymać ję przez kilka ty-| Od środy organizatorzy rozżpa 
ad NA DRUM) Na ujęć czynają zwozić do hali i przys 
sisj ma U x 
spraw do załatwienia, Trzeba stąpią sa NĄ Pazera 
uruchomić przedsprzedaż bile- instalacji świetlnej, aby impra- 
tów, zwieść wagony ławek, za. |za ta wypadła jak najlepiej pod 
instalować światło itp. , względem organizacyjnym 
Meez bowiem nie odbędzie się |Przedsprzedaż biletów trucho- 
według utartego zwyczaju w RA |miona już będzie od środy, naby 
wać je będzie można w firmie 


li Wimy lecz w lokalu PKS_n 
przy rogu ulic Skorupki i Wól. 

„Start'* przy rogu Piotrkowa 
skiej 1 Nawrot. 


czańskiej, godzina zaś pozosta. 
nie ta sama to jest 11, 


Teodor Dreiser 62 


Tragedia Amerykańsk 


Clyde powtarzał to samo, co już mówił Masonowi, do- 
dał jednak w zapale to, czego jeszcze Mason nie słyszał, 
mianowicie, że wołał na nią jeszcze z łodzi, żeby uchwyciła 
się krawędzi łódki, chociaż przedtem utrzymywał, że oboje 
jednocześnie wpadli do wody. Wspomniał również o tym 
wietrze, który miał zrzucić kapelusz z głowy Clydowi, 
a tymczasem Mason powiedział przedtem Smillie'owi, że do- 
wiedział zię z zupełnie pewnych ust, jakoby dzień ten był 
pupełnie bezwietrzny. 

Najwyraźniej Clyde kłamie. Bardzo nędznie ułożył 80- 
bie tę historię. Smillie nie dawał jednak do poznania Cly- 
dowi, że nie wierzy, i odpowiadał mu tylko co jakiś czas: 

— Naturalne! — albo — Aha! rozumiem.. — lub — 
A więc to tak było? 

wreszcie chciał się dowiedzieć, co znaczyły sińce na 
twarzy Roberty, bo Mason twierdził, że uderzenie o łódkę 
nie mogło spowodować takich obrażeń. 

Clyde znowu zapewniał, że widział jak Roberta uderzy- 
ła się o łódkę tylko raz jeden, jeżeli więc było więcej zna- 
ków, on nie umie tego wytłumczyć. 

Czuł wszakże, że na próżno traci słowa. Po co to wszy- 
stko, kiedy Smillie mu na pewno nie wierzy. Jakże, na 
przykład, usprawiedliwi się przed nim ce swego tchórzo- 
stwa, gdy zrobią mu zarzut, żn nie ratował tonącej Roberty? 

Nie miał już chęci i odwagi kłamać dłużej, więc w koń- 
cu zamilkł. A Smillie, też przygnębiony, nie miał serca robić 
mu więcej przykrości zadając pytania, na które Clyde nie 
miał ochoty odpowiadać, pokręcił się więc niespokojnie 
i wreszcie wybąkał: 

-== Ale czas już na mnie, muszę iść. Bardzo jestem za- 


dowolony, że usłyszałem to z ust pańskich. Teraz złożę całe 
sprawozdanie pańskiemu stryjowi. Niech pan jednak nic 
o tym nie mówi nikomu, że dostałem polecenie, aby panu 
dopomóc. Mam wystarać się o dobrego adwokata i powie- 
rzyć mu pańską sprawę. Dziś jest już późno 1 pana Broock- 
harta nie ma w domu. Zdaje się jednak, że trzeba będzie na 
niego zaczekać i rozmówić się z nim jutro. Proszę tylko 
o nierozgłaszanie tego. On sam się zgłosi do pana albo przy- 
śle kogoś od siebie i da panu jakąś radę. 

Wyszedł przekonany o bezwzględnej winie Clyda i prze- 
czuwał, że wszystkie miliony Griffithsów nie ochronią go 
od losu, na który bezwzględnie zasłużył. 


ROZDZIAŁ XIII 


Nazajutrz rano Smilie zdawał raport panu Samuelowi 
z rozmów z prokuratorem i Clydem, Gilbert, obecny przy 
tym, wysłuchawszy sprawozdania wykrzyknął rozjątrzony: 

— A to łajdak! To potwór! Nie mówiłem cl, ojcze? Nie 
ostrzegałem cię przed nim? 

A pan Samuel, który miał tyle sympatii dla Clyda, rzu- 
cił na syna wymowne, zakłopotane spojrzenie, które zda- 
wało się mówić: 

— Czy mamy teraz mówić o mym szaleństwie, które, 
być może, iż było szaleństwem, jednak kierowane było do- 
brą intencją, czy będziemy dyskutowali o tym nieszczęściu? 

Gilbert wszakże myślał prawie z zadowoleniem: 

— Zbrodniarz! Clyde jest przestępcą! A ta papuga, Son- 
dra, afiszowała się ż nim, wciągnęła go do towarzystwa, 
aby tylko mnie na złość zrobić,. Teraz sama się skompro- 
mitowała! Dobrze jej! Wariatka! ma teraz nauczkę... Będzie 
już uważniejsza.. Ile jednak kłopotów będą mieli z tego po- 
wodu.. ona i jej ojciec.. Ba! ale ta hańba spadnie również 
i na nich, Griffithsów... na miego, na jego narzeczońą, na 
Bellę, na Myrę... wszystkich! Może zachwiać nawet ich po- 
zycję towarzyską w Lycurgus.. A to tragedia! A jeżeli go 


skażą na Śmierć? Taki wstyd.. w jego rodzinie! 

Pan Samuel zatopił się w rozmyślaniach, Rozpamięty« 
wał etapy kariery Clyda od przyjazdu do Lycurgus. 

Na samym początku umieszczono go w pralni, przy 
strasznym, przykrym zajęciu 1. zapomniano o nim. Zosta” 
wiono go samemu sobie przez całe osiem miesięcy. Czy ta” 
kie osamotnienie nie mogło się przyczynić do tej tragedii? 
Potem umieszczono go między tyloma -dziewczętami.. Czyż 
to nie był błąd? 

Widział to jasno teraz, jakkolwiek nie był wcale skłon= 
ny przebaczyć Clydowi tego ohydnego czynu, tego wstręt= 
nego pomysłu i zmysłowych pożądań. Z jakąż nieopano- 
waną brutalnością uwiódł tę dziewczynę i pozbył się jej dla 
Sondry! Dla tej milutkie] Sondry! Jakże głupio teraz tłu- 
maczy się w więzieniu! Że nie miał zamiaru jej zabijać, ża 
nie zabił jej.. że wiatr mu zrzucił kapelusz... same głup- 
stwa! Nie umie się nawet wytłumaczyć z posiądania dwóch 
kapeluszy, z szarego ubrania, nie umie wytłumaczyć się, 
dlaczego nie wyratował tej biednej dziewczyny... A te dziw” 
ne sińce na jej twarzy! Wszystko przemawia za jego winą.ą 

— Na miłość Boską! czyż ten wariat nie umie nic lep= 
szego wymyśleć? f 

Smillie odpowiedział, że o ile mógł wymiarkować, pan 
Mason jest stanowczo przekonany o jego winie. 

— Straszne! straszne! — mówił pan Samuel. — Nie 
mogę doprav ly zrozumieć tego! Nie mogę! Wydaje mi się 
nieprawdopodobne, żeby ktoś jednej ze mną krwi mógł 
popełnić taki straszny czyn! 

Powstał z miejsca i pełen niepokoju, lęku, smutku za- 
czął chodzić wielkimi krokami po pokoju. Myślał o swaj 
rodzinie, o Gilbercie, jego przyszłości, o Belli, jej ambicjach 
i marzeniach. A Sondra! a Finchleyowie! 

Zacisnął pięści, zmarszczył brwi, zagryzł usta ! spojrzał 
na Smillie'a, który zawsze spokojny I ugrzeczniony kiwająq 
smutnie głowa starał sie okazać całe swe współczucie, j 
D-025739 D. c mi 2 


